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Małżeństwo z Otwocka 
zarabiało na prostytucji
Zatrudniali prostytutki, wynajmowali im mieszkania a potem inkasowali  
część zarobionych przez nie pieniędzy. Zatrzymani to małżeństwo z Otwocka,  
które  usłyszy zarzuty związane z sutenerstwem, za co grozi  im  do 5 lat

Funkcjonariusze z otwoc-
kiej dochodzeniówki pod 
nadzorem prokuratury  

w Otwocku od kilku miesię-
cy prowadzili śledztwo w tej 
sprawie. Jak się dowiedzieli-
śmy, sprawa ma swój początek  

w roku 2015. Wtedy to, podczas 
prowadzonych czynności pro-
kuratorskich odnośnie innego 
zdarzenia, które miało miejsce 
na terenie  naszego powiatu 
(sprawa mająca inny charak-
ter niż sutenerstwo) natrafiono 

lizując uzyskane w ten sposób 
informacje, gromadząc mate-
riał dowodowy w tej sprawie.  
W wyniku doskonale prowadzo-
nej pracy ustalili, że prawdopo-
dobnie od około roku 34-latek  
i jego 29-letnia żona utrzymywa-
li się m.in. z pieniędzy za upra-
wianą przez inne kobiety pro-
stytucję, „zatrudniając” kobiety  
w nielegalnie działających agen-
cjach towarzyskich na terenie  
Warszawy. 

Z ustaleń śledczych wynika, 
że kobiety te pracowały tam  
z własnej nieprzymuszonej 
woli, czyli nie ma tu mowy  
o zmuszaniu do nierządu. Mał-
żeństwo zajmowało się przede 
wszystkim sprawami formal-
nymi, czyli wynajmowali dla 
„zatrudnionych” kobiet miesz-
kania na terenie Warszawy,  
w których miały one świadczyć 
usługi seksualne. Potem para 
umieszczała w internecie od-
powiednie ogłoszenia, pozys- 
kując w ten sposób klientów. 
Zapewniała też prostytutkom 
ochronę. Za to wszystko po-
bierała od kobiet część pienię-
dzy, które zarobiły. Policjanci 
bacznie obserwowali parę,  
a gdy zgromadzony materiał  
był wystarczający, przystąpiono 
do działania.
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Doczekali się koparki

Ruszają stypendia dla młodzieży

Skorzystaj z szansy!

Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji w Wiązownie 
ma nowy sprzęt. Kopar-

ka została zakupiona z dotacji 
przyznanej ZWiK w Wiązownie 
na podstawie uchwały Rady 
Gminy. Kosztowała 184.500 zł. 
Usprawni pracę ZWIK zarówno 
w zakresie utrzymania dróg, 

W dniach od 13 do 30 
czerwca 2016 r. będzie 
trwał nabór wniosków 

do projektu.
Aby wziąć w nim udział 

należy zarejestrować się na 
dedykowanym systemie inter-
netowym pod adresem: www.
oeiizk.waw.pl/stypendia/ i wy-
pełnić wniosek.

Wygenerowaną z systemu 
wersję papierową wniosku  
wraz z niezbędnymi dokumen-
tami należy przesłać do De- 
partamentu Edukacji Publicz-
nej i Sportu Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Ma-
zowieckiego w Warszawie do  
15 lipca br. (decyduje data 
wpływu).

czyszczenia rowów jak i innych 
prac tego typu. Jest niezbędna 
przy budowie i usuwaniu awarii 
wodociągowych i kanalizacyj-
nych. Ta inwestycja szybko się 
zwróci, bo ZWiK nie będzie te-
raz musiał wynajmować sprzętu 
i ogłaszać przetargów na tego 
typu prace. Info z tuwiazowna.pl

Rozpoczynamy kolejną edycję projektu Mazowiecki 
program stypendialny dla uczniów szczególnie 
uzdolnionych – najlepsza inwestycja w człowieka  
w roku szkolnym 2016/2017

Stypendium ma charakter 
naukowy. Musi zostać wydat-
kowane na cele edukacyjne.  
W roku szkolnym 2016/2017 
wyniesie ono nie mniej niż 

3800,00 zł. W przypadku ucznia 
niepełnosprawnego kwota bę-
dzie wyższa o około 200 zł.

Celem projektu jest umożli-
wienie rozwoju edukacyjnego 
uczniów gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych z obszaru 
Województwa Mazowieckie-
go, uzdolnionych w zakresie 
przedmiotów przyrodniczych, 
informatycznych, języków ob-
cych nowożytnych, matematyki 
i przedsiębiorczości.

Serdecznie zapraszamy do re-
jestrowania się! Info: UM Otwocka

Kolejne ulice wyasfaltowane

Łączny koszt obu inwestycji 
to prawie 360 tys. złotych.  
 W jej ramach na wybra-

nych odcinkach ulic wykonano 
nawierzchnię asfaltową, zjazdy  
z kostki betonowej, chodniki 

Właściciele domów znajdujących się przy ulicach 
Lipowej i Wrzosowej w Józefowie mogą odetchnąć 
pełną piersią. Dzięki zakończonej właśnie przebudowie 
przed ich posesjami nie ma już piachu i tumanów 
kurzu. Za to pojawił się asfalt.

oraz dojścia do furtek. Koszt 
przebudowy pasa drogowe-
go ul. Lipowej (od ul. Matejki  
do ul. Paderewskiego) wyniósł 
179 152,24 zł brutto. A moderni-
zacja ul. Wrzosowej (od ul. Ma- 
tejki do ul. Skłodowskiej) kosz-
towała 180 659,25 zł brutto. 
Nadzór nad realizacją prac 
sprawował Referat Gospodarki 
Komunalnej. ML/fot. UM Józefów

Pogorzel i Jatne  
podłączone do sieci

Urząd Gminy Celestynów, 
podsumował właśnie 
inwestycje, które wyko-

nano na przełomie kwietnia  
i maja br. Chodzi o rozbudowę 
sieci wodociągowych w dwóch 
miejscowościach: Pogorzel  
i Jatne. Dzięki temu zapew-
nione zostały dostawy wody  
do nieruchomości znajdujących 
się w obrębie obu miejscowo-
ści. Na zlecenie Gospodarki 
Komunalnej w Celestynowie 
wybudowano ponad 817 me-
trów wodociągu. Inwestycja ta 
kosztowała prawie 100 tys., a jej 
wykonanie możliwe było dzięki 

dotacji celowej udzielonej przez 
celestynowski Urząd Gminy  
w ramach zadania inwestycyj-
nego: „Modernizacja sieci wo-
dociągowej”. ML/fot.pixabay
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Celestynowski Orlik  
ma animatora
Od 1 czerwca 2016 r. nad 
prawidłowym wykorzystaniem 
kompleksu boisk sportowych 
„Moje Boisko – Orlik 2012” 
czuwa animator obiektu,  
pan Albert Niemiec.  
To do niego należy zgłaszać  
m.in. chęć rezerwacji boisk,  
czy skorzystania ze sprzętu 
sportowego będącego  
na wyposażeniu obiektu.
Rezerwacji boiska do piłki nożnej, 
koszykówki, siatkówki można 
dokonywać od 20-tego każdego 
miesiąca na miesiąc następny. 
Wyjątkiem są kluby sportowe 
działające na terenie gminy 
Celestynów: Bór Regut i CKKS 
Sokół. Także zajęcia, turnieje  
i mecze organizowane przez 
urząd gminy dla mieszkańców 
będą miały pierwszeństwo  
przy rezerwacji kalendarza 
korzystania z obiektu.  
Z animatorem można się 
skontaktować dzwoniąc  
pod numer tel.: 603 272 401. 
 Info z celestynow.pl

Mamy trzeciego partnera

Dokument, który podpi-
sał Prezydent Zbigniew 
Szczepaniak, jest po-

rozumieniem intencyjnym, na 
mocy którego obie strony zade-
klarowały chęć współdziałania  
i wzajemnego promowania się. 
Dzięki temu możliwe będą inwe-
stycje chińczyków w Otwocku  
i współpraca gospodarcza mię-
dzy miastami. Co ciekawe, poro-
zumienie to jest pierwszym tego 

typu dokumentem, który został 
podpisany w Polsce, od czasu 
gdy relacje z Chinami nawiązał 
prezydent naszego kraju An-
drzej Duda. Dzięki temu Polska 
trafiła do grupy pięciu państw 
Europy Środkowej, współpracu-
jących z Chińczykami w ramach 
nowego Jedwabnego Szlaku,  
a Otwock jako pierwsze polskie 
miasto wpisał się w tę strategię.

ML/fot.UM Otwocka

Dotychczas Otwock był miastem bliźniaczym dwóch 
europejskich miast: francuskiego Saint-Amand-
-Montrond od 13 lipca 1990 roku i niemieckiego 
Lennestadt od 30 października 1992 roku. A w piątek, 
10 czerwca br. dołączył do nich Pekin.

Studenci z Celestynowa 
rozpoczęli wakacje

Słuchacze Celestynowskie-
go Koła Studenckiego 
dla Seniorów spotkali się  

w środę, 15 czerwca w Otwocku 
na zakończeniu roku akademic-
kiego 2015/2016.

Uroczystość odbyła się  
w Rezerwacie Przyrody „Na Tor- 
fach”, gdzie uczestnicy doje-
chali zorganizowanym przez 
Gminny Ośrodek Kultury auto-
karem. Studenci w towarzystwie 
przewodnika Mazowieckiego 

Parku Krajobrazowego zwiedzili 
Ośrodek Edukacyjno-Muzeal-
ny i Jezioro Torfy. A następ-
nie odebrali dyplomy uznania  
za czynny udział w wykładach 
od dyrektora GOK-u, pani Han-
ny Pawłowskiej. Był też grill  
i muzyka na żywo.

Celestynowskie Koło Stu-
denckie dla Seniorów serdecz-
nie zaprasza na kolejne zajęcia, 
które odbędą się we wrześniu.

ML/fot. celestynow.pl



4 Czerwiec/Lipiec 2016
halo
bezpieczeństwo

Reklama

27-latek z marihuaną

Okazało się, że w trakcie 
kontroli osobistej męż-
czyzny policjanci zna-

leźli woreczek z marihuaną.  
Do zdarzenia doszło w ubie-
głym tygodniu. Funkcjonariu-

Policjanci z komendy powiatowej w otwocku zatrzymali 
mężczyznę podejrzanego o posiadanie środków 
odurzających. Uwagę funkcjonariuszy zwróciło picie 
alkoholu w miejscu publicznym a następnie dziwne 
i nienaturalne zachowanie mężczyzny. Mundurowi 
postanowili sprawdzić, co jest tego powodem.

Jeśli pod twoim domem pojawiają się watahy dzików i czujesz się 
zagrożony dzwoń, żądaj pomocy! Te instytucje mają obowiązek  
ci jej udzielić:
Straż miejska: tel. 22 788 20 15
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego w Otwocku tel. 22 710 90 90

Rozglądał się, nerwowo łapał 
za kieszenie. To wzbudziło czuj-
ność patrolowców. 

– Funkcjonariusze postanowili  
sprawdzić całą sytuację – relacjo-
nuje rzecznik prasowa z Komen-
dy Powiatowej policji w Otwocku 
st. asp. Sylwia Durlik. – Okazało 
się, że przy 27-letnim mężczyźnie 
znaleziono susz roślinny w ilości 
0,30 grama. Przeprowadzone 
badanie wykazało, że jest to ma-
rihuana. W związku z tym podej-
rzany został zatrzymany i trafił  
do policyjnego aresztu – konty-
nuuje otwocka rzecznik.

sze, patrolując ulice Otwocka, 
zauważyli młodego mężczyznę, 
który prawdopodobnie spoży-
wał alkohol. Uwagę munduro-
wych wzbudziło dziwne i ner-
wowe zachowanie mężczyzny. 

27-latka zatrzymano i osa-
dzono w policyjnej celi. Męż-
czyzna oprócz naruszenia prze-
pisów z ustawy o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi, usłyszał również 
zarzut posiadania środków odu-
rzających. Mieszkaniec Otwoc-
ka przyznał się do winy. Sprawa 
prawdopodobnie będzie miała 
swój finał w Sądzie.

Za posiadanie środków odu-
rzających ustawa o przeciw-
działaniu narkomanii przewi-
duje karę do 3 lat pozbawienia 
wolności. KPP

Zrobią porządek z dzikami

Problem z dzikami mają 
zwłaszcza mieszkańcy 
Otwocka, Józefowa i Wią-

zowny. Ale widziano je także na 
osiedlu Ługi. Jak mówią leśnicy, 
winę za to, że dziki oraz inne le-
śne zwięrzęta masowo pojawiły 
się w mieście, ponoszą po czę-
ści ludzie, któzy wywożą śmieci 
do lasu lub wystawiają je w wor-
kach na ulicę. Wiele osób, czę-
sto nieświadomie dokarmia też 
zwierzynę np. rzucając w lesie 
stary chleb. Powodem większej 
liczby dzików, nie tylko w powie-
cie otwockim, ale w całej Polsce 
jest fakt, że mają do dyspozy-
cji ogromną bazę pokarmową 
m.in.: wiele pól posianych ku-
kurydzą, która jest wysokoener-
getycznym pokarmem. Nie bez 
znaczenia jest też fakt, że dziki 
bardzo szybko się rozmnażają. 
Jedna para może w sezonie do-
chować się nawet dziesięciorga 
młodych. Czasami zdarza się 
więc tak, że przekroczona zo-
staje pojemność łowiska i każde 
nowe zwierzę musi szukać wła-
snego terytorium. Dlatego nastę-
puje zupełnie normalny u dzikich 
zwierząt proces migracji.  

Co zrobić gdy spotkam 
dzika?

Gdy na naszej drodze sta-
nie dzik lub inne leśne zwierzę, 

musimy zachować podstawowe 
zasady bezpieczeństwa. Przede 
wszystkim nie wolno go prowoko-
wać np. robiąc zdjęcia i absolut-
nie nie dokarmiać! Często zdarza 
się bowiem tak, że przyzwycza-
jone do „łatwego jedzenia” dziki, 
potrafią później grzebać ludziom 
w siatkach z zakupami.

Nikogo już chyba nie dziwi widok dzików na terenie miasta. Zwierzęta  
coraz cześciej beztrosko spacerują tuż pod naszymi oknami. Ale już wkrótce  
ma się to zmienić, bo Otwockie Koło Łowieckie  zamierza podjąć próbę odstrzału 
interwencyjnego tych zwierząt.

Trzeba zachwować dystans, 
pamiętając, że mamy do czy-
nienia z dzikim zwierzęciem, 
które być może łagodnie wyglą-
da, ale zawsze może być nie-
bezpieczne, szczególnie locha  
z młodymi. Bywa, że spotkania 
z dzikami kończą się śmiercią 
człowieka. Te zwierzęta, poza 

ogromną masą, mają bowiem 
fajki i szable czyli mocno wyro-
śnięte kły, które są ich bronią. 
Szarżujący i wystraszony dzik 
potrafi przy ich użyciu uszko-
dzić człowiekowi tętnice udowe, 
co może bardzo szybko dopro-
wadzić do śmierci w wyniku wy-
krwawienia.

Istnieje też poważne ryzyko 
zakażenia się chorobami od-
zwierzęcymi w tym wścieklizną. 
Pamiętajmy także o bezpie-
czeństwie naszych dzieci i jeśli 
wiemy, że w okolicy kręcą się 
watahy dzików, to nie pozwólmy 
im na zabawę na podwórku.

Kto może pomoc i jak?

Wielu przerażonych miesz-
kańców powiatu w pierwszej 
kolejności szuka pomocy  
w Nadleśnictwie Celestynów. 
Dzwonienie tam nie jest jednak 
najlepszym pomysłem, bo jak 
twierdzi nadleśniczy Artur Da-
widziuk: leśnik to nie myśliwy  
i nie ma broni myśliwskiej. W tej 
sytuacji jest więc tak samo bez-
radny jak my. Czasami zdarza 
się, że oba zajęcia idą w parze, 
ale nie jest to normą.

Zdaniem Dawidziuka to gmi-
na przy pomocy straży miejskiej 
lub policji powinna rozwiązać 
problem panoszących się w mie-
ście dzików, bo to ona ma obo-
wiązek zapewnić mieszkańcom 
bezpieczeństwo, ład i porządek.

Nadleśniczy uważa, że cał-
kiem niezłym rozwiązaniem jest 
to, które stosuje Miasto Stołecz-
ne Warszawa. Chodzi o tzw. 
pułapki chwytne czyli rodzaj 
skrzyni z zapadnią, która nie 
pozwala uciec schwytanemu 
zwierzęciu i pozwala na wywie-
zienie go poza teren aglome-
racji warszawskiej. Ale w wy-
padku większej watahy nie jest 
to łatwe. Poza tym, jak twierdzi 
nasz rozmówca takie rozwiąza-
nie ma też pewne minusy. Pod-
stawowym jest ogromny koszt. 
Kolejnym to, że ludzie dewastu-
ją tego typu pułapki, przy oka-
zji narażając się na ogromne  
niebezpieczeństwo. Problemem 
jest także fakt, że zwierzęta  

te bardzo szybko się uczą. 
Przepisy określają, że należy 
od razu wypuścić złapaną lochę 
lub warchlaka, a raz uwięzio-
ne zwierzę nie wejdzie więcej  
do takiej klatki.

Drugim organem, który na-
leży powiadomić w momen-
cie, gdy pod naszym domem 
pojawia się wataha dzików, 
jest koło łowieckie i zrzeszeni  
w nim myśliwi, którzy gospoda-
rują zwierzyną na swoim tere-
nie. Zapewniają jej odpowied-
nie warunki bytowania czyli 
dbają o to, by miała odpowied-
ni pokarm i mikroelementy.  
A także regulują wielkość  
stada podczas polowań. Każ-
de takie polowanie musi być 
zgodne z inwentaryzacją i wy-
tycznymi z nadleśnictwa, które 
dokładnie określają, ile dzików 
można odstrzelić w danym  
sezonie. Zwykle jest to pięć-
dziesiąt procent z naliczonej 
sumy tych zwierząt. Czasami 
z powodu nagłego przyrostu 
dzików koło łowieckie może 
wystąpić do nadleśnictwa  
z prośbą o zwiększenie tej licz-
by i zwykle leśnicy wyrażają  
na to zgodę.

Pytanie tylko – jak zorganizo-
wać odstrzał dzików w mieście? 
Jeden z punktów regulaminu 
polowań dokładnie określa 
odległość, którą należy zacho-
wać, aby strzał był bezpieczny.  
W terenach zamieszkałych przez  
ludzi jest to więc niewykonalne. 
Dlatego konieczne jest wypro-
wadzenie zwierząt na tereny 
znajdujące się z dala od skupisk 
ludzkich. W wypadku osiedla 
Ługi będą to okolice trzcino-
wisk za otwocką oczyszczalnią 
ścieków. Jak zapowiada Łukasz 
Szczepański, łowczy z Koła Ło-
wieckiego nr 1 w Otwocku, do 
końca roku gospodarczego, 
czyli do marca 2017 r., miejska 
populacja dzików pojawiająca 
się na Ługach zostanie uszczu-
plona. O zgodę na odstrzał po-
prosiły także gminy: Józefów, 
Wiązowna i Otwock. Jest zatem 
nadzieja na to, że problem z dzi-
kami zostanie rozwiązany.

Marzena Lech/fot. Internet
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Wymyśl hasło dla policji

Nagrodzą dzieciaków  
za ich bohaterstwo

Policjanci szukają hasła, któ-
re będzie ich mobilizować 
do dalszej pracy na rzecz 

bezpieczeństwa obywateli. Pro-
pozycje należy przesyłać do 30 
czerwca na e-mail: gazeta.listy@
policja.gov.pl (w temacie wpisu-
jąc: Konkurs na hasło) lub listow-
nie do Biura Komunikacji Spo-
łecznej Komendy Głównej Policji. 
Motto nie może być dłuższe niż 
trzydzieści znaków ze spacjami. 
Jak mówi Dawid Marciniak z Ko- 
mendy Głównej Policji: – Inspi-
racją dla polskich policjantów 
było motto amerykańskich funk-

Akcja „Młody Bohater”  
to nowa inicjatywa Mi-
nistra Spraw Wewnętrz-

nych i Administracji, która słu-
ży nagradzaniu i promowaniu 
godnych naśladowania postaw 
wśród dzieci i młodzieży. 

Nagroda „Młody Bohater” 
będzie wręczana dzieciom, 
które ocaliły, bądź aktywnie 

przyczyniły się do ocalenia ży-
cia innych osób. Niezależnie od 
tego, czy udzieliły one pomocy 
osobie nieprzytomnej, wezwały 
służby ratunkowe, czy po pro-
stu zaalarmowały o niebezpie-
czeństwie, ich dzielność i opa-
nowanie zasługują na nagrodę.

Każdy laureat nagrody otrzy-
ma unikalny, numerowany 

Jeśli masz głowę pełną pomysłów i chcesz, by twój  
talent poznała cała Polska, to koniecznie weź udział 
w konkursie, który ogłosiło Biuro Komunikacji 
Społecznej Komendy Głównej Policji.

cjonariuszy. Amerykanie mają  
„To protect and to serve” („Chro-
nić i służyć”), być może tu też po-
jawi się jakieś ciekawe hasło.

Najciekawsza propozycja znaj-
dzie się na radiowozach i będzie 
przypominała funkcjonariuszom 
o ich obowiązkach. Zwycięzca 
otrzyma też dyplom i prenume-
ratę policyjnego czasopisma. Do-
tychczas policja otrzymała ponad 
sześćset haseł, ale nadal czeka 
na to najbardziej celne.

Pamiętajcie, że konkurs 
przeznaczony jest dla osób peł-
noletnich!  ML/Fot.ML

Reklama

medal i zostanie wpisany do 
rejestru młodych bohaterów na 
stronie internetowej MSWiA, 
gdzie będzie można poznać 
jego historię. red./fot. MSWiA

W ubiegłym tygodniu otwoc-
cy mundurowi przy udziale 
policjantów z wydziału realiza-
cji komendy stołecznej policji, 
zatrzymali 34-latka i 29-latkę  
w jednym z mieszkań na terenie 
stolicy. W miejscu zamieszkania 
zabezpieczono ponad 34 tysią-

ce złotych. Oboje usłyszeli już 
zarzuty czerpania korzyści ma-
jątkowej z uprawiania prostytu-
cji przez inne osoby, czyniąc so-
bie z popełnienia przestępstwa 
stałe źródło dochodu.

Sąd zastosował wobec 
34-latka i 29-latki środki zapo-

Małżeństwo z Otwocka 
zarabiało na prostytucji

ciąg dalszy ze str. 1

biegawcze w postaci tymczaso-
wych aresztów na okres trzech 
miesięcy. Sprawa prawdopo-
dobnie będzie miała swój finał 
w Sądzie. Przestępstwo sute-
nerstwa zagrożone jest karą  
do 5 lat pozbawienia wolności.

FK
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O Samorządzie wiedzą wszystko

Dziewczęta: Marta Cisz-
kowska, Monika Ada-
miec i Wiktoria Trzepałka  

nie dały żadnych szans konku-
rencji podczas konkursu, któ-
ry odbył się 9 czerwca w auli 
Liceum Ogólnokształcącego  
w Otwocku.  Tym samym po-
konały drużyny z dziewięciu 
innych gimnazjów z terenu 
Powiatu Otwockiego. Konkurs 
przebiegał w kilku etapach. 
Pierwszym z nich była prezen-
tacja prac na temat: „Symbol 
(lub maskotka) Twojej gminy”. 
Prezentacja była pomysłem, 
jak przygotowany przez dru-
żyny symbol powinien pro-
mować reprezentowaną przez 
uczestników gminę. Następ-
nie, podczas zaaranżowanego 

posiedzenia Komisji Edukacji, 
zawodnicy dyskutowali i sta-
wiali wnioski dot. pomysłu li-
kwidacji gimnazjów. Ciekawost-
ką było to, że przedstawiciele 
dziewięciu spośród dziesięciu 
gimnazjów byli przeciwni likwi-
dacji. Młodzież musiała się też 
wykazać wiedzą o samorzą-
dzie gminnym, powiatowym  
i wojewódzkim oraz rozpoznać 
postacie z życia politycznego 
kraju oraz samorządowców  
z terenu Powiatu Otwockiego. 
Wszyscy uczniowie wykazali 
się ogromną wiedzą o samo-
rządzie, więc zwycięzcy zostali 
wyłonieni dopiero po dogryw-
ce. Dziewczęta z karczewskiej 
szkoły zdobyły najwięcej punk-
tów i tym samym powtórzyły 

Uczennice Gimnazjum im. Bolesława Prusa w Karczewie wygrały IV Powiatowy 
Konkurs Wiedzy o Samorządzie.

ubiegłoroczny sukces swoich 
starszych koleżanek. Świetnie 
poradziły sobie także drużyny 
z Gimnazjum w Gliniance oraz 
Gimnazjum w Celestynowie.

Do wygranej uczennic  
z Karczewa przyczynił się tak-
że nauczyciel historii i wiedzy  
o społeczeństwie w Gimnazjum 
w Karczewie – Pan Grzegorz 
Parzych, który świetnie przygo-
tował je do udziału w konkursie.

Zgodnie z regulaminem każ-
da drużyna miała też swojego 
„patrona” z ramienia urzędu 
gminy, którego zadaniem była 
pomoc na jednym z etapów 
konkursu. Patronem zwycięskiej  
drużyny był Sekretarz Gminy 
Karczew Krzysztof Szczegiel-
niak. Info z: karczew.pl

Święto plonów  
na stadionie

Otwock w tym roku swiętu-
je stulecie nadania praw 
miejskich. W ramach 

obchodów tej rocznicy zapla-
nowano wiele ciekawych wyda-
rzeń. Ale najbardziej oryginalna 
impreza będzie poświęcona... 
wsi! Urząd marszałkowski wła-
śnie potwierdził, że to tu odbę-
dą się Dożynki województwa 
mazowieckiego. Członkowie 
Rady Miasta nie są tym pomy-
słem zachwyceni, bo uważają,  
że jest wiele ważniejszych 
potrzeb (m.in.: inwestycje 
drogowe) i nie zgadzają się  
z prezydentem Zbigniewem 
Szczepaniakiem. Dlatego nie za- 
mierzają dołożyć do imprezy 
nawet złotówki. Zdaniem rad-
nych, wydawanie siedemdzie-
sięciu tysięcy złotych, bo tyle 
przeznacza na ten cel pierwszy  
ze współorganizatorów czyli  
Starostwo Powiatowe i taką sumę  
miał przeznaczyć Otwock, jest 
wydatkiem zbędnym. Do puli 
dołączą więc jeszcze tylko fun-
dusze od Marszałka Wojewódz-
twa Mazowieckiego, czyli około 
115 tys. Twierdzenia członków 
Rady Miejskiej neguje prezy-
dent Szczepaniak. Według 
niego istnieją historyczne uwa-
runkowania wsi, które są teraz 
w granicach miasta Otwocka  

i w związku z tym to wielkie świę-
to wszystkich rolników odbędzie 
się w Otwocku mimo sprzeciwu 
radnych. W pierwszą niedzielę 
września będziemy więc świad-
kami imprezy w prawdziwie wiej-
skim stylu i to w najlepszym tego 
słowa znaczeniu! Będzie koloro-
wy korowód wieńców dożyn-
kowych, występy gwiazd disco 
polo i zespołów ludowych na 
czele z Mazowszem. Obejrzy-
my też wystawę nowoczesnego 
sprzętu rolniczego i posmakuje-
my lokalnych przysmaków, któ-
re będą dostępne na licznych 
kramach  rozstawionych na uli-
cy Karczewskiej. ML/fot. ML

To już pewne! Tegoroczne, wojewódzkie dożynki 
odbędą się 4 września na terenie Otwockiego  
Klubu Sportowego.

Burze i ulewne deszcze

K ilkadziesiąt interwencji 
strażackich to efekt szkód,  
 jakie wyrządziły burze  

i ulewne deszcze, które prze-
szły nad naszym powiatem  
w ubiegłym tygodniu. Otwoccy 
strażacy walczyli z  połamanymi 
konarami drzew.

– Nawałnica, jaka prze-
szła w piątek nad Otwockiem  
na szczęście nie zniszczyła 
budynków, jednak silny wiatr 
powalał drzewa, blokując dro-
gi i niszcząc auta – mówi bryg. 
Krzysztof Tuszowski, rzecznik 
Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Otwocku. – Nikt 
jednak nie został bezpośrednio 
poszkodowany – dodaje.

Strażacy wielokrotnie wyjeż-
dżali na drogi naszego powiatu, 
by usunąć połamane drzewa. 
Spadające gałęzie powodowały 

wiele awarii na lokalnych frag-
mentach sieci energetycznej. 
W wielu budynkach nie było 
prądu. 

Najgorzej było w okolicach 
Sobiekurska, na drodze nr 50.  
– Przez powalone drzewa  
po burzy przed godz. 14 stra-
żacy całkowicie zamknęli od-
cinek drogi krajowej nr 50 od 
ronda w Sobiekursku do skrętu  
na Kosumce – poinformował 
nas na Facebooku „Paweł Ługi” 
– świadczący pomoc topogra-
ficzna przez CB radio. – Straż 
usuwała powalone drzewa, 
które blokowały przejazd. Ruch  
na drodze puścili o godzinie 
18:00 ale korek był bardzo 
duży, kilka kilometrów – dodaje

Większość uszkodzeń jesz-
cze tego samego dnia została 
już usunięta.  red

Otwoccy strażacy byli wzywani do co najmniej 
kilkudziesięciu zdarzeń związanych z burzami i silnymi 
opadami deszczu, jakie nawiedziły nasz powiat 
w ubiegłym tygodniu. Najczęściej usuwali z dróg 
połamane gałęzie drzew 

Drewniany czy murowany?

Na obecnym etapie inwe-
stycji projektanci i ekipa 
budowlana chciała się 

przekonać, czy mur „wbudo-
wany” w drewnianą konstrukcję 
będzie nadawał się do ponow-
nego użycia w nowo powsta-
jącej klinice. Oznaczałoby to 
oszczędności dla inwestora. 
Niestety oderwane od sztuki 
budowlanej założenia konser-
watorskie jak i błędna metoda 
uniemożliwiły wykonanie kon-
strukcji w sposób właściwy. 
Prace remontowe w skrzydłach 
A i B prowadzone były od maja 
1984. Mur wbudowano bez 
demontażu szalunku i ścian 
zewnętrznych, z materiałów  
o złej jakości, dodatkowo w wy-
niku braku dostępu do jednej 
ze ścian muru odchyla się on 
na zewnątrz wraz z wysokością 
grożąc katastrofą budowlaną. 

Dużym zainteresowaniem cieszy się przebieg remontu zabytkowego pensjonatu 
Gurewicza w Otwocku. Zdziwienie wywołuje mur z pustaków, który pokazał się  
w dwóch skrzydłach po demontażu drewnianych elewacji

nie konserwatorskie okazało się 
błędne. Jednak zespół specjali-
stów ds. substancji zabytkowej 
stwierdził, że konstrukcja ścian 
w pozostałych, drewnianych 
skrzydłach jest w dobrym sta-
nie i będzie możliwe ponowne 
jej wykorzystanie, co nie tylko 
będzie rozwiązaniem przekra-
czającym znacznie zalecenia 
konserwatorskie i wzmacniają-
cym oryginalność Gurewicza, 
ale także pozwoli zaoszczędzić 
inwestorom znaczną sumę.  
Na bieżąco wykonywana jest 
dokumentacja i ocena stanu 
demontowanych elementów, 
tak aby mogły zostać odtwo-
rzone. W dwóch skrzydłach 
program prac konserwatorskich 
przewiduje zachowanie także 
zabytkowego szalunku i ozdób. 
Niestety zadanie może się oka-
zać niemożliwe do wykonania, 
gdyż jedno z nich to najdłuższa 
elewacja ogrodowa, a na Gu-
rewiczu zostało zinwentaryzo-
wane aż sześć typów szalunku,  
co uniemożliwia w znacznym 
stopniu wykorzystanie go w jed-
nym miejscu, a ze względu na 
ryzyko utraty wartości estetycz-
nych (łaty) nie można łączyć 
oryginalnego szalunku z no-
wym na jednej elewacji. Jak się 
okazuje, w perspektywie czasu,  
w okresie zaboru Abram Gu-
rewicz i ówcześni budowlańcy 
wznosili solidniejsze budowle  
z drewna niż siedemdziesiąt lat 
później w okresie peerelu, bu-
dowlańcy pracujący przy pomo-
cy cegieł. Wiktor Lach

W wyniku skraplania się wody 
na niewyizolowanym murze 
całkowitemu zniszczeniu uległy 
podwaliny i dolne partie słupów. 
Nawet stropy nie są wykonane 
właściwie, wewnątrz odnalezio-
no zamurowane stare gazety, 
gruz oraz... butelkę. Ściana nie 
runęła wyłącznie dzięki temu,  
iż podtrzymywana była ze-
wnętrznie przez ścianę sumi-
kowo-łątkową (parter) oraz 
szkieletową (piętro i zabudo-
wana weranda na parterze). 
Teraz skrzydła będą wyburza-
ne. W miejsce peerelowskiej 
ruiny zostanie zaprojektowany 
ażurowy monolit wykonany  
z cienkiego żelbetu, w któ-
rym będzie się mieścić część 
ambulatoryjna. Niestety ory-
ginalne ażurowe ozdoby są  
w zbyt złym stanie, aby wrócić  
na budynek. Pierwotne założe-

Mur pod konstrukcją sumikowo-łątkową.
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600 tysięcy dla Promyczka

Zbiórka pieniędzy na rzecz 
podopiecznych Funda-
cji Domowe Hospicjum 

Dziecięce Promyczek była 
dla dziennikarza sposobem  
na przeżycie Międzynarodo-
wego Dnia Dziecka, który jest 
dla niego niezwykle bolesny. 
W lipcu ubiegłego roku jego 
jedyny syn zginął w wypadku 
samochodowym. Z taką stratą 
nie sposób sobie poradzić, ale 
Chajzer bardzo się stara. Długo 
też myślał, co zrobić ze świętem 
najmłodszych, żeby nie osza-
leć i wymyślił. Ogłosił akcję,  
w której do wygrania był rejs 
po Narwi z licznymi atrakcjami 
okrętem należącym do dzienni-
karza. Jedynym warunkiem, jaki 
należało spełnić była wpłata na 
rzecz Promyczka. Internetowy 

apel Filipa odniósł zamierzony 
efekt i dotychczas na promycz-
kowe konto wpłynęło 600 tysię-
cy złotych! Dzięki tym fundu-
szom możliwa będzie jeszcze 
lepsza pomoc nieuleczalnie 
chorym dzieciom z Warszawy 
i okolic, które cierpią na różne 
schorzenia m.in.: onkologiczne, 
genetyczne i neurologiczne.

Potrzeby małych pacjentów 
są ogromne. Pieniądze są nie-
zbędne min. na zakup sprzętu 
dla podopiecznych, który jest 
im wypożyczany bezpłatnie. 
Najczęściej potrzebne są: kon-
centrator tlenu, ssaki do od-
sysania, łóżka i materace prze-
ciwodleżynowe. A także drobny 
sprzęt jednorazowego użytku 
taki jak: cewniki, strzykawki, 
sondy dożołądkowe, zestawy 

do gastrostomii oraz rurki tra-
cheotomijne. Dzieci będące 
pod opieką Promyczka otrzy-
mują niezbędne wyposażenie 
medyczne, a także opiekę le-
karską, pielęgniarską i ducho-
wą. W miarę możliwości jego 
rodzicom przekazywane są też 
bezpłatnie potrzebne lekarstwa 
i drobny sprzęt.

Ci ludzie pomagają żyć  
i funkcjonować!

Jedną z podopiecznych 
Fundacji jest Madzia Samoraj, 
która była również bohaterką 
reportażu w Dzień dobry TVN. 
Dziewczynka ma chore ser-
duszko i jest sparaliżowana  
w wyniku niedotlenienia mózgu 
w czasie operacji. Niestety ma też 

jeszcze wiele innych schorzeń. 
Aneta i Hubert Samorajowie bar-
dzo sobie chwalą opiekę, którą  
ich otoczono przed kilkoma  
laty. O Promyczku dowiedzieli 
się w szpitalu od lekarza, gdy 
stan ich córki gwałtownie się 
pogorszył po przebytym za-
paleniu płuc. Bardzo szybko 
udało im się załatwić wszelkie 
formalności i uzyskać wsparcie 
hospicjum. – To jest naprawdę 
ogromny komfort psychiczny, 
bo mamy zapewnioną opiekę 
przez całą dobę. Gdy coś złe-
go dzieje się z Madzią, to mo-
żemy zadzwonić do lekarza lub 
pielęgniarki i oni natychmiast 
przyjeżdżają. A w razie potrzeby 
pomagają znaleźć specjalistę. 
Wcześniej musieliśmy wzywać 
pogotowie, które nie zawsze 
potrafiło udzielić córce pomo-
cy na miejscu, więc zawoziło 
ją do szpitala, co często wcale  
nie było konieczne – mówią Sa-
morajowie. Rodzice dziewczyn-
ki wiedzą, że ich córka należy  
do trudnej grupy pacjentów, 
która potrzebuje specjalnych 
umiejętności medycznych oraz 
sprzętu i lekarstw. Dlatego cie-
szą się, że trafiła pod opiekę 
hospicjum. Dzięki temu w nocy 
może korzystać z wypożyczone-
go koncentratora tlenu, który po-
maga jej oddychać. Normalnie 
takie urządzenie kosztuje kilka-
dziesiąt tysięcy złotych. Dla Ane-
ty i Huberta to zawrotna suma, 

halo
news

Efekt internetowej akcji, którą 1 czerwca zainaugurował dziennikarz telewizji TVN, 
Filip Chajzer przerósł najśmielsze oczekiwania wszystkich. Po raz kolejny okazało 
się, że nie obcy jest nam los chorych dzieci i chętnie otwieramy dla nich nie tylko 
swoje serca, ale też portfele!

Przypominamy, że Promyczka warto wspierać przez cały rok,  
a nie tylko przy okazji specjalnych akcji charytatywnych.  

Aby to zrobić wystarczy wpłacić choćby złotówkę na konto.  
Mile widziani są tu też wolontariusze. 

Fundacja Domowe Hospicjum Dziecięce Promyczek
ul. Karczewska 48, 05-400 Otwock

KRS 0000336442 • NIP 113 2777 973 • Regon 142009873
konto 34 1240 1037 1111 0010 2851 5903
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o której mogą tylko pomarzyć. 
Zwłaszcza, że miesięczny koszt 
leczenia Madzi to ogromny wy-
datek, a obecnie pracuje tylko 
mama – tata czuwa nad córką. 
Poza pomocą medyczną, Sa-
morajowie bardzo sobie chwa-
lą wsparcie duchowe. O Pawle  
Dobrzyńskim – prezesie Pro-
myczka mówią, że to człowiek  
z duszą na ramieniu, który bar-
dzo ich podbudowuje i utwierdza 
w myśleniu, że warto walczyć.  
– Słowo hospicjum przeraża,  
podobnie jak świadomość,  
że jest się pod opieką hospi-
cjum, o którym pospolicie mówi 
się umieralnia. A jest zupełnie 
odwrotnie! Ci ludzie pomaga-
ją żyć i funkcjonować! Służą 
wsparciem medycznym, orga-
nizacyjnym i transportowym, ale 
też duchowym. Gdy już brakuje 
sił, klepią przyjaźnie po plecach 
i mówią: dasz radę, jutro bę-
dzie lepiej – przekonują Samo-
rajowie. Małżeństwo sugeruje 
jednocześnie innym rodzicom 
ciężko chorych dzieci, by szuka-
li takiej pomocy, bo hospicjum  
to prawdziwy promyczek na-
dziei dla opiekunów i wielki 
komfort dla podopiecznych  
w często ostatnich chwilach  
ich życia. Marzena Lech

Na stronie 9 przeczytacie wy-
wiad z  dyrektorem Promycz-
ka – psychoonkologiem Paw-
łem Dobrzyńskim.
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Od dworu do dworu cz. 1

W żadnym innym kraju 
nie występują w tej 
ilości podobne bu-

dowle jak polskie dwory. Dzia-
ło się to dlatego, że żaden 
inny kraj, poza Rzeczpospolitą 
nie wykształcił tak dużej licz-
by średniej i drobnej szlachty.  
Na przestrzeni wieków szlach-
cic polski ukształtował charak-
terystyczne tylko dla naszego 
kraju ośrodki życia na wsi, które 
na trwałe wpisały się w polski 
krajobraz i stanowią jego nieod-
łączną część. Dwór to budowla 
wiejska stawiana przez niezbyt 
zamożnych, herbowych oby-
wateli Rzeczypospolitej, często 
niewiele różniąca się od domów 
bogatszych włościan. Z reguły 
był to budynek niewielki, parte-
rowy, z dachem dochodzącym 
do parteru, pięcio-dziewięcio-
osiowy, drewniany (murowane 
zaczęły powstawać dopiero  
w XIX w.), z portykiem w wielkim 
porządku i piętrowym ryzalitem 
na środku. Korzenie tej architek-
tury tkwią głęboko w polskiej, 
rodzimej kulturze. Ale dwór  
to też specyficzna kultura, 
ośrodek życia społecznego  
i gospodarczego, miejsce przy-
gotowywania i realizacji walki 
o polskość. Tą ostatnią cechę 
rozumieli bardzo dobrze zabor-
cy, którzy po upadku powstania 
styczniowego starali się znisz-
czyć polską drobną szlachtę. 
Wiedzieli, że ośrodkami polsko-
ści były przede wszystkim te 
niewielkie siedziby „drobnych 
ziemian”. Ostateczny cios pol-
skim dworom zadała w 1944 r.  
władza komunistyczna reali-
zując dekret o reformie rol-
nej (często wbrew przepisom  

w nim zawartych). Straciły wtedy 
swoich prawowitych właścicieli  
i ekonomiczną podstawę istnie-
nia. Nowi właściciele (często 
przygodni pracownicy PGR-ów,  
szkoły itp.) nie przywiązywali 
wagi do ich zachowania co do-
prowadziło do masowego ich 
ginięcia. 

Na terenie dzisiejszego po-
wiatu otwockiego pod koniec 
XIX i na początku XX w. takie 
dwory i dworki znajdowały się w:  
Bojarowie, Całowaniu, Do-
brzyńcu, Gliniance, Glinkach, 
Gródku, Janówku, Kącku, 
Okołach, Ostrowiku, Ostrowiu, 
Ostrówcu, Pogorzeli k. Osiecka, 
Radachówce, Radziniu, Rudnie, 
Rudzienku, Rużycowie, Sępo-
chowie, Siedzowie, Sufczynie, 
Świerku i Wiązownie. Do na-
szych czasów zachowała się 
spora część tych niewielkich 
siedzib ziemiańskich. Najcie-
kawsze z nich warto zwiedzić 
podczas wycieczki samocho-
dowej w ciągu jednego dnia. 

Wycieczkę należy zacząć  
od Otwocka, gdzie na nad-
świdrzańskiej skarpie, przy 
ul. Kraszewkiego wznosi się 
murowany dworek „Bojarów”,  
o ciekawej architekturze, wybu-
dowany został w 1883 r. przez 
Konstantego Moës Oskragiełło. 
Na przełomie XIX i XX w. działał 
tutaj zakład przyrodoleczniczy. 
Można było się w nim leczyć 
metodami tzw. naturalnymi  
tj. m.in. poprzez kąpiele sło-
neczne. Wokół dworku zacho-
wały się resztki parku schodzą-
cego w dolinę Świdra. Nie jest 
to jedyna budowla dworkowa  
w Otwocku. Były jeszcze „Brze-
gi” Andriollego, „Wolimontowi-
ce” Wedlów, „Natalin” i „Stra- 
chowo” Żarynów oraz cał- 
kiem nieznane „Kazimierzówek”  
i „Stasinówek”. O nich opowiem 
w następnym artykule. 

Na północ od Wiązowny, po-
śród lasów znajduje się Zagó-
rze a w nim dworek murowany 
„Wyraj”, wzniesiony na począt-

ku XX w. przez Leona Chrza-
nowskiego, właściciela pobli-
skich Olszyn, a który w latach 
1919-1921 należał do znanej 
pisarki Marii Rodziewiczówny. 
Tu napisała „Lato leśnych lu-
dzi” oraz „Gniazdo Białozora”.  
W pobliskim Zamajdanie-Olszy-
nach wznosi się dwór murowa-
ny wybudowany „Na Kośnym”, 
pod koniec XIX w. przez Leona 
Chrzanowskiego. Właścicielka 
dworu, Halina Zofia Królikow-
ska z Chrzanowskich, gościła  
tu na przełomie 1939/1949 r. 
gen. Michała Karaszewicza-To-
karzewskiego „Torwida” i płk 
dypl. Stefana Roweckiego „Gro-
ta”, którzy tutaj kładli podwaliny 
pod konspiracyjne struktury 
Służby Zwycięstwu Polsce a na-
stępnie Związku Walki Zbrojnej. 
Gościł tu także delegat rządu 
Jan Stanisław Jankowski, Zofia 
Kossak-Szczucka i szef depar-
tamentu zagranicznego delega-
tury Rządu na Kraj, Roman Knoll 
z całą swoją komórką. Wokół 
dworu zachował się częścio-
wo park krajobrazowy z XIX w.  
z okazami starodrzewu oraz po-
mnikowa aleja dojazdowa zwa-
na „Aleją Grota Roweckiego”, 
składająca się z kilkudziesięciu 
drzew. Na oficynie dworskiej  
z końca XIX w. znajduje się ta-
blica pamiątkowa poświęcona 
generałom Karaszewiczowi-To-
karzewskiemu i Roweckiemu. 

Kolejny dworek na szlaku 
znajduje się w Gliniance. Zabu-
dowania dworskie i park usy-
tuowane są przy rozwidleniu 
dróg do Otwocka i Malcanowa. 
Zachował się prostokątny dwór 
murowany, wybudowany ok. po- 
łowy XIX w. Po kilku przebu-
dowach, szczególnie z okresu 
powojennego, zatraciła cechy 
stylowe. Obecnie w budynku 
mieszczą się mieszkania pra-

cowników dawnego PGR-u. 
Wokół dworu dziewiętnasto-
wieczny park o powierzchni  
4 ha, zaniedbany z zachowany-
mi licznymi okazami starodrze-
wu oraz zespół 7 sztucznych 
stawów nawadnianych przez 
niewielką strugę spływającą 
z wysoczyzny do Świdra. Po 
zwiedzeniu Glinianki jedziemy 
do Dobrzyńca do murowane-
go dworku z XIX w., w otocze-
niu którego zachował się za-
niedbany park krajobrazowy  
o powierzchni 4 ha, malow-
niczo opadający nad Świder. 
Właścicielem majątku był  
w XIX w. Ludwik Adam Dmu-
szewski (1770-1847), jeden  
z najpopularniejszych ludzi  
w Warszawie: aktor, pisarz 
sceniczny, działacz społeczny, 
dziennikarz, jeden z dyrekto-
rów Teatru Narodowego. Grał 
w nim ponoć 800 ról. Wykładał 
w Szkole Dramatycznej i napi-
sał 30 sztuk teatralnych, a 100 
przetłumaczył i zaadaptował 
dla sceny polskiej. Redagował 
i wydawał „Rocznik Teatru Na-
rodowego” i od 1821 r. „Kurier 
Warszawski”. Po drugiej stronie 
Świdra, w Woli Duckiej, w lesie, 
zachował się do dnia dzisiejsze-
go już ponad stuletni dworek  
„Różyców”. Został on wybu-
dowany dla inż. Juliana Józefa 
Różyckiego założyciela słynne-
go praskiego bazaru – „Bazaru 
Różyckiego”. 

Przy szosie lubelskiej w miej-
scowości Ostrowik stoi do dzi-
siaj dwór murowany; pochodzi 
z początku XX w., w którym od 
1949 r. funkcjonuje Obserwato-
rium Astronomiczne Uniwersyte-
tu Warszawskiego. Ciekawostką 
jest, że był tu przechowywany 
meteoryt tzw. „łowicki”, wagi  
ok. 3,5 kg, który spadł w 1935 r. 
w okolicy Łowicza. W otoczeniu 

Dobrzyniec elewacja frontowa

Sufczyn – dwór i park dworskiGlinianka – zespół dworsko-parkowy

Celestynów Radachówka
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Skąd wziął się pomysł  
na współpracę z Filipem Chaj-
zerem?

– Filip jest pierwszą ze zna-
nych osób, które nas wspierają 
i jest to pierwsza nasza współ-
praca, ale będzie dalej konty-
nuowana. Zadzwonił do mnie  
31 maja i powiedział: „Jest ak-
cja! Robimy zbiórkę na Pro-
myczka“, powiedziałem mu ok  
i tak się zaczęło.

Suma, którą udało się do-
tychczas zebrać to?

– Jeśli chodzi o sumę to trud-
no powiedzieć. Na dzień dzisiej-
szy jest to 600 tys.

Na co konkretnie pójdą ze-
brane fundusze?

– Pieniądze będą przezna-
czone na utrzymanie dzie-
ci, które są ponad kontrakt,  
na zatrudnienie jeszcze jedne-
go lekarz. Od września zatrud-
niamy fizjoterapeutę, który bę-
dzie na wyłączność dla naszych 
pacjentów. Jeśli zatrudniamy 
nową osobę do pracy, musimy 
jej stworzyć warsztat pracy, czyli 
zakupić samochód oraz wypo-
sażyć go w sprzęt rehabilitacyj-
ny. Inny wydatek to zrobienie 
łazienki dla naszego pacjenta, 
ponieważ rodziny nie stać na to.

Ile dzieci będziecie mogli 
dzięki temu przyjąć

– W tym momencie ilość 
przyjętych dzieci zależeć będzie 
od tego, czy uda się nam zna-
leźć drugiego lekarza na ranki. 
Na dzień dzisiejszy nikt się nie 
zgłosił.

A ile osób zatrudnia Promy-
czek?

– Obecnie zatrudniamy  
17 osób, jednak wraz ze zwięk-
szeniem liczby dzieci będziemy 
musieli zwiększyć zatrudnienie 
zgodnie z wymogami NFZ.

Jak radzą sobie wolonta-
riusze? Dla młodzieży ciężka 
choroba i śmierć to przecież 
często abstrakcja...

– Nasi wolontariusze zajmu-
ją się głównie różnymi akcjami 
i zbiórkami. Do dzieci jeździ 
wyłącznie personel hospicjum, 
więc wolontariusze nie są wy-
stawieni na nadmierne emocje.

Dziękuję za rozmowę i ży-
czę, by nigdy nie dopadł cię 
syndrom wypalenia!

Rozmawiała Marzena Lech

halo
ludzie

Wiele osób przeraża sama myśl o oddaniu kogoś bliskiego pod opiekę hospicjum, nawet takiego domowego. 
Jak twierdzą pracownicy i podopieczni Fundacji Domowe Hospicjum Dziecięce Promyczek niesłusznie.  
O emocjach związanych z odchodzeniem dziecka i sposobie na poradzenie sobie z traumą rozmawiamy  
z dyrektorem Promyczka – Psychoonkologiem Pawłem Dobrzyńskim.

Na czym polega przewaga 
opieki w ramach hospicjum 
domowego nad hospicjum 
stacjonarnym i pobytem  
w szpitalu?

Paweł Dobrzyński: – W opie-
ce dopmowej dziecko przede 
wszystkim jest w domu. Jest 
przy nim cała rodzina. Choć-
by to był najlepszy szpital, to 
jednak dalej to pozostaje obce  
i nienaturalne miejsce dla dziec-
ka. Cały personel hospicjum 
natomiast dojeżdża do domu 
danego dziecka zapewniając 
mu niezbędny sprzęt medycz-
ny oraz całodobową pomoc. 
W hospicjum stacjonarnym 
ludzie przebywają podobnie  
jak w szpitalu z daleka od domu 
i bliskich.

Ilu podopiecznych macie 
obecnie pod opieką i skąd?

– W tym momencie kontrakt 
mamy na 23 dzieci. Dzieci są 
z całej Warszawy, Karczewa, 
Józefowa, Wawra, Legionowa, 
Mszczonowa, Łochowa i wielu 
innych miejscowości w odległo-
ści do 80 km od Otwocka. Pozo-
stałe dzieci są poza kontraktem 
i utrzymujemy je z 1% podatku  
i darowizn licząc, że NFZ wy- 
płaci na nadwykonania. W ko- 
lejce oczekuje jeszcze 10 dzie-
ci a dnia 6.06.2016 musieliśmy  
odmówić kolejnej dwójce przy-
jęcia.

Jaki jest przykładowy koszt 
miesięczej opieki nad chorym 
dzieckiem?

– Według stawek NFZ opieka 
nad dzieckiem wynosi 2250 zł, 
jednak faktyczny koszt opieki  
to kwota 3500 zł nie wliczając  
w to pakietu startowego dla 
dziecka czyli niezbędnego 
sprzętu, którego koszt waha się 
od 6 do 20 tys. zł na dziecko.

Czego wymaga taki pacjent 
poza troskliwą opieką i miło-
ścią?

– Dzieci, które są w hospi-
cjum czują. Tak więc tak samo 
jak zdrowe dzieci potrzebują 
miłości i jeszcze większej troski 
rodziców oraz rodzeństwa.

Żadnemu rodzicowi nie jest 
łatwo patrzeć jak odchodzi 
ukochane dziecko. Czy jest 
jakiś sposób, aby uporać się 
z taką traumą?

– Gdy dziecko umiera, na-
sze wizyty są o wiele częstsze, 
ponieważ musimy rozmawiać 
z tymi rodzicami o tym, co się 

wydarzy. Przedstawiamy róż-
ne scenariusze umierania oraz 
ustalamy, czego od nas mogą 
oczekiwać w momencie zgo-
nu. Czyli mycie ciała, ubieranie, 
czekanie do momentu pojawie-
nia się zakładu pogrzebowe-
go. Po śmierci rodzice trafiają  
na grupę wsparcia, w której  
są do trzech lat pracując nad 
żałobą.

Jak często spotykasz się 
z buntem wobec Boga i co 
wtedy mówisz zrozpaczonym 
rodzicom? 

– Buntu nie należy się bać. 
Jest to nieodłączny element 
żałoby. Gorzej by było, gdyby 
tego buntu nie było. Trzeba go 
przyjąć, gdyż prowadzi on do 
przejścia w kolejną fazę żałoby. 
Bunt nie jest wyrazem złości  
na Boga tylko wyrazem nieak-
ceptowania i nie rozumienia 
tego co się stało.

A jak radzisz sobie z od-
chodzeniem podopiecznych?

– W naszej pracy nie wolno 
skupiać się tylko na śmierci  
i umieraniu. Trzeba to przewar-
tościować i bardziej widzieć, 
ile dobra można uczynić tym 

dzieciom i rodzicom, dopóki  
są z nami oraz fakt, że dzięki 
nam mają chwile normalności  
i radości. Trzeba na to patrzeć 
w ten sposób, bo dzięki temu 
da się pracować bez zespołu 
wypalenia.

Czy znajdujesz czas na od-
poczynek?

– W ciągu roku nie ma takiej 
możliwości, by odpocząć. Je-
śli się prowadzi taką instytucję, 
gdzie jest 23 dzieci plus 17 pra-
cowników, plus cała papierolo-
gia, to trudno mieć chwilę dla 
siebie. Jeśli w weekendy nie 
mam studiów albo grupy wspar-
cia dla rodziców w żałobie,  
to wtedy wyjeżdżam na ryby.

Czy jakiś pacjent, którego 
już pożegnaliście, zapadł Ci 
szczególnie w pamięć?

– Dużo jest takich pacjen-
tów. Ale był pewien chło-
piec, planował przy mnie, jak  
ma wyglądać jego pogrzeb,  
w co ma być ubrany, jakie  
mają być kwiaty, kto ma być 
na pogrzebie a kto nie. Wybrał 
sobie pieśni na pogrzeb. Ten 
chłopiec umierał na prawdę 
świadomie.

Dzieci, które są w hospicjum czują...
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zachował się park krajobrazowy 
z końca XIX w. Nad Świdrem  
w Sufczynie zachował się naj-
piękniejszy murowany dworek  
w powiecie otwockim zwany 
„Dudzianka”. Jest on klasycy-
styczny, parterowy, zbudowany 
w 1827 r. przez Pawła Piątkow-
skiego na miejscu starszej bu-
dowli. Paweł Piątkowski od 1828 r . 
był mecenasem przy Sądzie 
Najwyższej Instancji Królestwa 
Polskiego. 1842-1861 obrońca 
przy Warszawskich Departa-
mentach Rządzącego Senatu. 
Dworek często był wynajmowa-
ny na plenery malarskie, m.in. 
bywał tu Szymon Kobyliński. 
Wokół dworu zachował się park 
krajobrazowy z XIX w. (2 ha)  
z licznymi okazami starodrzewu, 
m.in. klonami, lipami i platanami. 
W alei podjazdowej zegar sło-
neczny 1836 r. na murowanym 
postumencie. Następny cieka-
wy dworek, tym razem drewnia-
ny wznosi się w Radachówce. 
Wzniesiony na początku XIX w.  
i gruntownie przebudowany 
ok. 1900 r. przez ówczesnego 
właściciela Mieczysława Pfeif-
fera. Następnymi właścicielami 
majątku została rodzina Szlen-
kierów, która jest w jego po-
siadaniu do dnia dzisiejszego.  
We dworze kręcone były sceny 
do filmu Andrzeja Wajdy „Panny  
z Wilka” i „Białego małżeństwa” 
Magdaleny Łazarkiewicz. W roku  
1894 przebywał tutaj czołowy 
przedstawiciel polskiego impre- 
sjonizmu Władysław Podkowiń-
ski (1866-1895). Plonem pobytu 
był m.in. pejzaż „Bróg”. Wokół 
dworu zachował się park krajo-
brazowy z XIX w. z licznymi oka-
zami starodrzewu. 

Kolejny przystanek na dwor-
skim szlaku to Celestynów. Stoi 
tutaj niewielki murowany dwo-
rek „Radzin” zbudowany w la-
tach 1872-1875 przez Celestyna 
Polakiewicza, właściciela ma-
jątku Radzin. Następnymi wła-
ścicielami byli Niezabitowscy, 
Schwarschteinowie, Rosłońce 
a w latach 1929-44 Zalewscy  
z Przydromirskimi. W czasie 
okupacji dwór był bazą żoł-
nierzy AK i Szarych Szeregów  
z miejscowej placówki AK 
„Wilk”. Prowadzono w nim też 
tajne nauczanie. Dwór otacza 
starodrzew z pomnikami przy-
rody. Ostatnim dworkiem na na-
szej wycieczce jest Sobiekursk, 
gdzie wznosi się siedziba rodu 
Zawadzkich. Jest to budowla 
murowana z 1 połowy XIX w.  
wybudowana na piwnicach  
z XVII w. Wokół dworu zacho-
wały się nikłe resztki parku kra-
jobrazowego z 1 połowy XIX w.  
ze starą lipą, dębem w alei do-
jazdowej i stawem, który po-
przez kanał Sobiekurski łączy 
się z Jeziorem Otwockim.

Paweł Ajdacki
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Calineczka w Zabieżkach Zwiedzaj świat z MOK-iem  

Wianki na „Uroczysku”

Miejski Ośrodek Kultury w Józefowie zaprasza rodziców i dzieci do wspólnej 
podróży po Bałkanach podczas Międzynarodowego Festiwalu Zabaw Ludowych.Sołtys, Rada Sołec-

ka Sołectwa Zabieżki  
i Gminny Ośrodek Kul-

tury w Celestynowie mają dla 
mieszkańców gminy cieka-
wą propozycję. Zamiast sie-
dzieć w niedzielne popołudnie  
w domu, wybierzcie się  
na piknik rodzinny, który odbę-
dzie się na placu przy bydynku 
Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Zabieżkach. W programie 

Festiwal jest wydarzeniem 
międzypokoleniowym. 
Jego ideą jest prezentacja 

zabaw, zwyczajów, symboliki 
oraz folkloru związanego ze spę- 
dzaniem wolnego czasu zarów-
no w Polsce, jak i w Europie. 
Będzie to spotkanie z wielokul-
turową mieszanką muzyki, et-
nografii i antropologii. A także 
okazja do poszukiwania dawne-
go świata dziecięcych gier, pio-
senek, wyliczanek i rymowanek 
oraz zabaw podwórkowych, 
trzepakowych i salonowych  
w Polsce oraz na świecie.

jest m.in.: spektakl teatralny 
„Calineczka”, który zaprezen-
tuje Teatr Lalek, Bajka, warsz-
taty malarskie, rozgrywki spor-
towe dla dzieci i wiele innych 
atrakcji. Impreza rozpocznie 
się o godzinie 15.00. Wstęp 
jest oczywiście wolny! ML

26 czerwca (niedziela),  
godz. 15.00, Plac przy budynku 
OSP w Zabieżkach

Wydarzenie to objął patro-
natem honorowym Marszałek 
Województwa Mazowieckiego  
i odbywa się w ramach projektu: 
„Powiat otwocki – Stolica Kultu-
ry Mazowsza”.

W poprzednich tygodniach 
poznaliśmy kulturę Podlasia  
i Afryki. A ostatnia z festiwa-
lowych „podróży” rozpocznie 
się już w najbliższą sobotę na 
Skwerze im. św. Jana Pawła II, 
o godzinie 11.00. Dzięki zespo-
łowi Balkan Sevdach, przenie-
siemy się w czasie i przestrzeni 
na Bałkany. Będzie to kolejna 

W Noc Świętojańską po 
prostu nie wypada sie-
dzieć w domu! W koń-

cu jest to święto m.in. radości  
i miłości, więc jeśli jesteście sin-
glami, to koniecznie wybierzcie 
się na imprezę, którą organizuje 
Otwockie Centrum Kultury! Być 
może właśnie tam znajdziecie 
swoją drugą połówkę! Wyda-
rzenie rozpocznie się o godzi-

wspaniała okazja, aby usłyszeć 
pieśni i melodie z odległego 
regionu. Weźmiemy też udział 
w warsztatach muzycznych  
i poznamy tradycyjne tańce bał-
kańskie i zabawy ludowe. Dzię-
ki krótkim opowieściom z tego 
kręgu kulturowego, młodzi słu-
chacze dowiedzą się wielu no-
wych rzeczy na temat tego mało 
znanego regionu Europy. ML

Międzynarodowy Festiwal Zabaw 
Ludowych – 25.06, godz. 11.00, 
Skwer im. św. Jana Pawła II, 
Wstęp wolny

Jacko w żeńskiej skórze

Rozpoczną wakacje aktywnie

Własna biżuteria? To możliwe!

Już w najbliższą sobotę, 
na plenerowej scenie 
Miejskiego Ośrodka 
Kultury odbędzie się 
kolejny koncert z cyklu 
„Światowe ikony muzyki”. 

Sołtys i Rada Sołecka 
Sołectwa Lasek zapraszają 
na Piknik Integracyjny 
oraz Święto Siatkówki 
Plażowej w Lasku.

Jeśli lubisz wyróżniać się  
z tłumu i preferujesz ory-
ginalne dodatki, których  

nie nosi nikt inny, to koniecz-
nie powinieneś pojawić się  
na warsztatach Quillingowych  

Bohaterem, którego twór-
czość usłyszymy tym 
razem będzie Król popu 

– Michael Jackson. Swoje aran-
żacje utworów Jacko zaprezen-
tuje Magdalena Majewska z ze-
społem. Magdalena Majewska 
jest wokalistką muzyki rozryw-
kowej, obdarzoną głosem o wy-
jątkowej, ciepłej barwie. A  także 
laureatką wielu nagród i wyróż-
nień na festiwalach muzycz-
nych w całej Polsce. Zdobyła 
m.in.: Bursztynowy Mikrofon na 
Festiwalu w Gdyni oraz Grand 
Prix na X Ogólnopolskim Festi-
walu Kolęd i Pastorałek. Artyst-
ka ma na swoim koncie kilkaset 

W  ramach imprezy roze-
grane zostaną Turnieje 
o Puchar Sołectwa La-

sek. Dzieci i młodzież powalczą 

w klubie osiedlowym Batory.
Podczas czwartkowego spo-

tkania dowiesz się, skąd po-
chodzi ta sztuka i nauczysz jak 

koncertów, m.in. występowała 
na jednej scenie z Cezarym Pa-
zurą, Andrzejem Grabowskim, 
Ewą Kuklińską oraz polskimi 
kabaretami.

Podczas józefowskiego kon-
certu towarzyszyć jej będzie 
zespół w składzie: pianista Mar-
cin Kurcz, basista Władysław 
Foltyński, perkusista Józef Rusi-
nowski i gitarzysta Tomasz Stę-
żalski. ML/fot. Internet

Miejsce: plenerowa scena MOK, 
25 czerwca (sobota),  godz. 
18:00, Wstęp wolny w dwóch kategoriach. Pierwsze-

go dnia, czyli w sobotę 25 czerw-
ca w piłkę grać będą dziewczęta  
i chłopcy ze szkół podstawo-
wych. A w niedzielę będziemy 
obserwować walkę o puchar 
w wykonaniu gimnazjalistek  
i gimnazjalistów. Oba turnieje 
rozpoczną się o godzinie 10.00. 
Dodatkowo, pierwszego dnia,  

stworzyć prawdziwe dzieła sztu-
ki ze zwykłych pasków papieru. 
Wykonasz też kolczyki, którymi 
później będziesz mógł chwalić 
się przed znajomymi.

W warsztatach może wziąć 
udział zarówno młodzież (po-
wyżej dziesiątego roku życia), 
jak i dorośli. Koszt to tylko 10 zł, 
a za te pieniądze organizatorzy 

nie 19.00 występem Zespołu 
Śpiewaczego Mlądz. Po nim 
wspólnie wypleciemy wianki 
i puścimy je do Świdra. A od 
20.00 aż do północy pobawi-
my się w plenerze z zespołem 
„Strefa Ciszy”. ML/fot. Internet

„UROCZYSKO”, Otwock-Mlądz  
ul. Mostowa 7, godz. 19.00,  
wstęp wolny

Pochwalą się 
umiejętnościami

W piątek (24 czerwca) 
rodzice i opiekunowie 
uczniów Niepublicz-

nej Szkoły Muzycznej I Stopnia  
Iriny Józefowicz w Warszawie 
Falenicy z pewnością będą 

W Świdrze dojdzie do zbrodni

Bardzo staramy się infor-
mować was jako pierwsi o 
ważnych wydarzeniach na 

terenie powiatu, zarówno tych 
przeszłych, jak i przyszłych. Tym 
razem jest tak samo! Donosimy 
więc, że w sobotę (25 czerwca), 
przy ulicy Zacisznej dojdzie do 

Strasznej zbrodni! Ale spokoj-
nie! Nikomu nic złego się nie 
stanie, bo jest to tytuł najnowszej 
sztuki Teatru Stajnia. Autorką  
i reżyserem sztuki jest Antonina 
Anna Pałasińska. Biletem wej-
ściowym do teatru jest koszy-
czek piknikowy, zaopatrzony  

we  wszelakie dobra i napo-
je. Mile widziane są słodkości,  
w przeciwieństwie do alkoholu, 
który jest tu na cenzurowanym.

Premiera spektaklu: Straszna 
Zbrodnia w Pensjonacie  
„Zacisze”, 25.06 (sobota),  
godz. 21.00. Teatr „Stajnia”, 
Otwock-Świder, ul Zaciszna 40B.

Zobaczcie prace młodych malarzy

Bywalcy pracowni malar-
stwa działającej w Gmin-
nym Ośrodku Kultury  

w Wiązownie, podobnie jak  
ich koledzy z innych sekcji,  
właśnie rozpoczynają waka-
cje. Ale przedtem zaprezentu-
ją jeszcze efekty swojej cało-
rocznej pracy na wernisażu.  
A będzie co podziwiać, bo przez 
cały rok, przy pomocy Joan-
ny Czubak, poznawali zasady 
kompozycji, perspektywy, świa-
tłocienia i wiele innych technik, 
takich jak ołówek, węgiel, tusz, 
akwarela, tempera, akryl, olej, 
pastel i kolaż.

ML/fot. Pixabay.com

Wernisaż pracowni malarstwa, 
27.06, godz. 19.00,  
Sala widowiskowa GOK,  
ul. Kościelna 41

pękali z dumy. Ich pociechy 
zaprezentują swoje talenty  
i umiejętności podczas koncer-
tu, który jest podsumowaniem 
pracy dzieci w roku szkolnym 
2015/2016.

PMDK, ul. Poniatowskiego 10, 
Otwock, 24 czerwca (piątek),  
godz. 18.00

o tej samej porze rozpoczną się 
też warsztaty malarskie dla dzie-
ci, na które zaprasza Gminny 
Ośrodek Kultury w Celestynowie.

Zgłoszenia przyjmuje pan 
Mirosław Rydelek, telefonicznie 
pod numerem: 695 988 181, lub 
mailowo: boziamaw@o2.pl ML

Boisko w Lasku (przy placu za-
baw), 25 i 26 czerwca (sobota  
i niedziela), godz. 10.00

zapewniają wszystkie niezbęd-
ne materiały. Ale uwaga! Obo-
wiązują zapisy, do wyczerpania 
miejsc! Płatność z góry przy za-
pisie! ML/fot. Internet
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Ludowo i rockowo

Jeszcze 
więcej 
militariów

Organizatorzy XIII Powiatowego Festiwalu Kultury, 
zapraszają mieszkańców na wspaniałą zabawę  
do Parku Miejskiego

W niedzielę (26 czerwca), 
warto wybrać się do Skansenu 
Fortecznego na Dąbrowieckiej 
Górze. Odbędzie się tam  
XII Piknik Forteczny, na który 
zapraszamy razem z Kołem 
Terenowym „Przedmościa 
Warszawa” Stowarzyszenia  
„Pro Fortalicium”.

XIII Powiatowy Festiwal Kultury, którego organizatorem 
jest Powiat Otwocki, to jedna z największych imprez kul-
turalnych w naszym regionie. Dedykowana jest artystom, 
muzykom, plastykom, rękodzielnikom, którzy promują 
polską i regionalną sztukę. Bogaty program imprezy po-
zwala poznać bogactwo historyczno-kulturowe regionu,  
a zwłaszcza zapoznać się z kulturą kołbielską, której ko-
lebka znajduje się na terenie powiatu otwockiego.

Jeśli podobała się wam insceniza-
cja potyczki z 1939 roku, która od-
była się w niedzielę (19 czerwca),  

ale czujecie lekki niedosyt, to mamy  
dla was dobrą wiadomość! Już w naj-
bliższą niedzielę odbędzie się kolejna 
impreza dla pasjonatów wojska i hi-
storii. Tym razem polem bitwy będzie  
należący do Nadleśnictwa Celestynów 
las. Już od godziny 10.00 czekać tam 
na was będą: dioramy muzeów i grup 
rekonstrukcji historycznej w mundu-
rach z epoki, wystawa zabytkowych 
militariów i pojazdów z okresu II woj-
ny światowej. Zwiedzicie też jedyny  
na Mazowszu wyremontowany schron  
z okresu II wojny światowej i sprawdzi-
cie, jak wygląda system rowów strze-
leckich i zapór przeciwpiechotnych.  
W samo południe rozpocznie się pokaz 
minerski „Ukryta śmierć” z użyciem piro-
techniki (zakładanie i rozminowywanie 
pól minowych). A około 15.00 zobaczy-
cie Inscenizację „Szturmu na Schron” 
Punkt Oporu Dąbrowiecka Góra z udzia-
łem grup rekonstrukcyjnych, pojazdów  
i pirotechniki. Rekonstruktorzy odtwo-
rzą hipotetyczne starcie zwiadu sowiec-
kiej 2 armii Pancernej z niemiecką ob-
sadą pozycji „Przedmoście Warszawa”  
w dniu 29 lipca 1944 roku.

Organizatorzy zapewniają, że jak na 
porządny piknik wojskowy przystało 
będzie też kuchnia polowa z wojskową 
grochówką.

Zapowiada się wspaniałe, emocjonu-
jące widowisko, dlatego po prostu mu-
sicie tam być! 
 Tekst i zdjęcie: ML

XII Piknik Forteczny, Skansen Forteczny  
na Dąbrowieckiej Górze,   
26 czerwca 2015, godz. 10.00-18.00

Na tegorocznej festiwalowej scenie wystąpią m.in. 
Happysad, Klezmafour czy też Lorein i OCN. Nie zabrak-
nie miejsca dla prezentacji dorobku najmłodszych rodzi-
mych twórców: solistów, zespołów muzycznych i tancerzy  
wykuwających swój talent w lokalnych ośrodkach kul- 
tury i placówkach edukacyjnych. Dodatkową atrakcją  
wydarzenia jest jarmark, na którym zaprezentują się lokal-
ni rękodzielnicy. Wystawcami będą również osoby prezen-
tujące zdrowe i tradycyjne wyroby garmażeryjne. Lokalni 
twórcy przy swoich stoiskach będą prowadzić warsztaty  
rękodzielnicze kulinarne itp. Wydarzenie odbywa się  
w ramach projektu Powiat Otwocki Stolicą Kultury Mazow-
sza 2016. 
 red
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Oni wiedzą jak rozkręcić imprezę

Wielka feta na karczewskim rynku

Co jak co, ale robić  
imprezy to oni potrafią!

Magia motoryzacji

To był kolejny udany weekend w Wiązownie. A mieszkańcy znowu udowodnili,  
że kochają swoją gminę i świetną zabawę.

Tegoroczne dni Karczewa odbyły się w dniach 
17-19 czerwca i jak zwykle przyciągnęły również 
mieszkańców ościennych gmin.

Mieszkańcy Powiatu kochają wiekowe samochody. 
Świadczą o tym najlepiej tłumy, które przybyły  
na III Zlot Pojazdów Zabytkowych.

Podczas Pikniku rodzinne-
go – Wiązlove, który odbył 
się w sobotę (18 czerw-

ca), na placu za budynkiem 
miejscowej Straży Pożarnej 
bawiły się tłumy. Dzieci z sek-
cji artystycznych działających  
w ramach Ośrodków Kultury  
na terenie całego Powiatu 
Otwockiego prezentowały swo-
je umiejętności m.in.: wokalne 

To wielkie wyróżnienie,  
bo na terenie całego  
Powiatu Otwockiego 

odbywało się w ten weekend 
wiele fantastycznych wyda-

W  sobotę (18 czerw-
ca) w Parku Miejskim  
w Otwocku pojawiły 

się m.in.: Cadillaci, Fordy, Mu-
stangi, Chevrolety, Volkswa-
geny, Mercedesy, Wartburgi 
i wiele innych wspaniałych 
aut z całego świata. Były też 
„perłki”, które wiele lat temu 
zjechały z taśm montażo-
wych na warszawskim Żeraniu  
i w całej Polsce czyli: m.in.: War-
szawy, Polonezy, Fiaty 125p  
i 126 zdrobniale nazywane  
„Maluchami”. Właśnie te ostat-
nie wywołały najpromienniej-
sze uśmiechy na twarzach 
osób, które przyszły na zlot. 
Na ich widok bowiem wróci-
ły wspomnienia fantastycz-
nych wakacji, na które rodacy 
wyruszali do Bułgarii lub na 
Chorwację, zapakowawszy 
uprzednio swoje fiaciki po sam 
dach. Uczestnicy z podziwem 

i taneczne. A także korzystały  
z mnóstwa atrakcji, które dla 
nich przygotowano. Ich wy-
stępy z wielkim zainteresowa-
niem oglądali dumni rodzice  
i opiekunowie. Wszyscy chętnie 
zaglądali też na stragany, które  
w ramach I Wiązowskiego Jar-
marku artystów, rękodzieła  
i zdrowej żywności rozstawio-
ne były na ulicy Kościelnej.  

rzeń. Ale jak powiedziała nam  
pani Ania z Otwocka, w Kar-
czewie trzeba było pojawić 
się razem z rodziną choćby  
na chwilę.

oglądali auta, sprawdzali, czy 
mają wygodne siedzenia i do-
pytywali właścicieli o koszt 
utrzymania takiego zabytku. 
A ci z wielką dumą odpowia-
dali na wszystkie pytania, 
bo przecież te samochody  
to ich oczka w głowie.

Koniecznie zajrzyjcie do na-
szej fotogalerii, zobaczycie tam 
zdjęcia ze zlotu!

Tekst i zdjęcia: Marzena Lech

Dla dorosłych przygotowano  
też jeszcze jedną atrakcję. Tego 
dnia mogli bowiem sprawdzić, 
jak smakują nowe lokalne 
piwa: Otwockie Letniskowe, 
Rzemieślnicze Józefowskie 
i Świderskie. Po kolejkach do 
nalewaków sądząc, był to bar-
dzo udany debiut, a nowy złoty 
trunek na terenie powiatu już zy-
skał wielu fanów.

Wszyscy uczestnicy pikniku 
świetnie bawili się też podczas 
występu kabaretu KaŁaMasz, 
czyli aktorów z popularnego 
„Rancza”. W trakcie ich dialo-
gów śmiechy nie milkły nawet 
na chwilę, a jeden ze stałych by-
walców serialowej „Ławeczki”  
– Pietrek, w którego brawurowo 
wciela się Piotr Pręgowski, po-
rwał wiązowską publiczność do 
tańca. Podobnie jak muzyczne 
gwiazdy wieczoru: zespoły Ho-
ryzont, Sami i najpopularniejsza 
z polskich „słowianek” Cleo.

Tekst i zdjęcia: Marzena Lech

Burmistrz miasta, Włady-
sław Dariusz Łokietek, Rada 
Miejska oraz Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury i Towarzystwo 
Przyjaciół Karczewa zadbali  
o to, by te trzy dni minęły 
wszystkim na wspaniałej zaba-
wie z wieloma atrakcjami. Były 
m.in.: występy podopiecznych 
dyrektor MGOK-u, Anny Za-
krzewskiej i jej ekipy, liczne 
stragany z biżuterią, koszulka-
mi, rękodziełem i zabawkami.  

A także karuzela i miejsca za-
baw dla najmłodszych. Do-
rośli mogli natomiast ugasić 
pragnienie w jednym z prowi-
zorycznych pubów, rozstawio-
nych na karczewskim rynku.  
W finale Dni Karczewa nie mo-
gło oczywiście zabraknąć kon-
certu wielkiej gwiazdy – w tym 
roku był to zespół Lombard  
i niezwykle efektownego poka-
zu fajerwerków.

Tekst i zdjęcia: Marzena Lech
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Rolkarze w Słowaku

Międzynarodowy Turniej Karate Kyokushin  
4th IKO Tataria CUP Nowa Sarzyna 

SOKUDO na XII Pucharze Polski  
Dzieci i Młodzików w Karate Fudokan

Jeśli aktywność fizyczna to twój ulubiony sposób  
na relaks, a do tego lubisz rywalizację, to koniecznie  
przyjdź w najbliższy weekend do Liceum 
Ogólnokształcącego im. Juliusza Słowackiego.

Na rozegranym 11 czerwca 2016r. w Nowej Sarzynie 
czwartym międzynarodowym turnieju karate kyokushin 
„IKO Tataria CUP” siedmioosobowa ekipa KSW Bushi 
zdobyła 4 medale. Srebro wywalczyli Aleks Wadych  
i Jakub Zdrodowski, a brąz Stanisław Jędrkiewicz  
i Weronika Józefowska.

W   Międzyborowie odbył 
się XII Puchar Polski 
Dzieci i Młodzików w Ka- 

rate Fudokan. Organizatorem 
tych zawodów był Polski Zwią-
zek Karate Fudokan oraz Klub 
Zanshin z Jaktorowa. Do tych 
zawodów Klub Sztuk Walk 
SOKUDO z Otwocka ciężko 
przygotowywał się przez cały 
rok szkoleniowy 2015/2016. 
Jak się okazało systematyczna 
praca Sokudziaków przyniosła 
niebywałe efekty. Klub zdobył 
PIERWSZE miejsce w Rankingu 
Klubów w XII Pucharze Polski 
Dzieci i Młodzików. Dodatkowo 
11-letni zawodnik KSW SOKU-
DO Cezary Mazurek otrzymał 
tytuł „Najlepszego zawodnika” 
Pucharu Polski od Wójta Gminy 
Jaktorów, natomiast Agata Koss 
zajęła drugie miejsce w rankin-
gu „Najlepszych zawodniczek”.

Jest to ogromny sukces KSW 
SOKUDO, na który zapracowali 
wszyscy startujący w barwach 
Klubu zdobywając w sumie  
13 medali:

Bielecka Maja – 2 miejsce 
KATA

Giergiela Julia – 2 miejsce 
KUMITE WOLNE

Koss Agata – 1 miejsce KATA, 
1 miejsce KATA KOBUDO,  
3 miejsce JIU IPPON KUMITE

Przez cały weekend na 
szkolnym boisku odby-
wały się będą Otwarte 

Mistrzostwa Mazowsza we Fre-
estyle’u „Battle Otwock 2016”.  
Co ważne, jest to jedna z czte-
rech największych imprez spor-
towych  w dyscyplinie freestyl’u 
na rolkach (trzy pozostałe to:  
„Battle Rzeszów”, „FSSK Kę-
strzyn” i „Battle Warsaw”) i ma 
rangę „Local Event” (1 kube-
czek). Podczas zawodów ro-
zegranych zostanie sześć kon-

Rozegrany już po raz czwar-
ty turniej zgromadził 189  
karateków z trzech krajów: 

Mołdawii, Ukrainy i Polski. Za-
wody swoim patronatem objęli: 
Ambasada Japonii w Polsce, 
Wojewoda Podkarpacki, Mar-
szałek Województwa Podkar-
packiego. Z otwockiego klubu 
doskonale zaprezentował się 
Aleks Wadych (kat. chłopców 
2007 i młodsi do 30 kg),  który 
pierwszą walkę wygrał przed 
czasem przez ippon, a dwie  
następne przez wazari i dopiero 
w finale musiał uznać wyższość 
swojego rywala.

W drodze do finału o jed-
ną walkę mniej miał Jakub 
Zdrodowski (kat. chłopców  
2007 i młodsi do 40 kg).  
Obie walki eliminacyjne wy-
grał przez wazari, a przegraną  
zanotował dopiero w finało-
wym starciu.

W nieco mniej licznie obsa-
dzanej kategorii nieźle zapre-
zentował się Stanisław Jędkie-
wicz (kat. Kadetów 2003-2004 
do 55 kg), który wygrał  pierw-
szą walkę przez ippon i prze-
grał walkę o wejście do ści-
słego finału. Za to znów przez 
ipoon wygrał walkę o trzecie 
miejsce.

Trzecie miejsce w swojej ka-
tegorii wywalczyła Weronika Jó-
zefowska (kat. dziewcząt 2007  
i młodsze do 35 kg). Zdecydo-
wanie wygrała pierwszą walkę. 
Drugi pojedynek był wyrów-
nany, jednak Weronika uległa 
przeciwniczce w dogrywce.

Kośmicka Natalia – 2 miejsce 
KUMITE WOLNE, 3 miejsce JIU 
IPPON KUMITE

Kuszewski Igor – 3 miejsce 
KUMITE WOLNE

Mazurek Cezary – 1 miejsce 
KATA, 1 miejsce KATA KOBU-
DO, 1 miejsce KUMITE WOLNE, 
1 miejsce JIU IPPON KUMITE

Sowa Tomasz – 3 miejsce 
JIU IPPON KUMITE

Dodatkowo po raz pierwszy 
zawodnicy KSW SOKUDO wy-
startowali w konkurencji KATA 
DRUŻYNOWYM czyli synchro-
nicznym układzie technik. Oczy-
wiście i tutaj posypały się medale:

Kośmicka Natalia, Koss Aga-
ta, Mazurek Cezary – 1 miejsce 

Giergiela Julia, Kuszewski 
Igor, Sowa Tomasz – 2 miejsce 

Lech Gabriela, Skoczek Mali-
na, Mazurek Szymon – 3 miejsce

Niestety nie wszystkim So-
kudziakom udało się zdobyć 
medale, jednak udało im się sto-
czyć wygraną walkę ze stresem 
i tremą, a także zdobyć cenne 
doświadczenie i poznać zasady 
rywalizacji sportowej. W zawo-
dach wzięli udział: Firląg Cezary, 
Kaczyński Damian, Krukowski 
Szymon, Pacek Karol, Podgórski 
Michał, Sewioło Daniel, Wichow-
ski Kryspin, Bielecki Szymon.

SOKUDO/fot. Emilia Mazurek

kurencji – battle slalom, speed 
slalom, freestyle slides, free 
jump, bladecross oraz limbo 
skating (cztery pierwsze wlicza-
ne są do rankingu WSS). Za-
powiada się ostra rywalizacja,  
bo zawodnicy, którzy się poja-
wią w Słowaku, należą do ogól-
nopolskiej czołówki.

Poza sportowym widowi-
skiem, będą również liczne 
niespodzianki, pokazy i gry dla 
dzieci. A na zakończenie impre-
zy odpoczniemy przy ognisku.

Tym razem bez medalu wró-
cił debiutujący w cięższej ka-
tegorii wagowej Jan Kacprzak 
(kat. chłopców 2007 i młodsi 
do 30 kg). W pierwszej walce 
zdecydowanie wygrał poprzez 
celne i mocne trafienie prze-
ciwnika w głowę. W kolejnym 
pojedynku zmierzył się ze zna-
cząco wyższym zawodnikiem.  
Po wyrównanej walce i dogryw-
ce, przez wskazanie sędziego 
zwyciężył przeciwnik Janka. 

W eliminacjach odpadli tak-
że tym razem Filip Rutkowski 
i Borys Zabłocki. Ostatecznie 
KSW Bushi zajął  8 miejsce  
w klasyfikacji drużynowej.  
W roli sekundantów i trenerów 

Reklama

Organizatorem wydarzenia 
jest klub UKS Wilki, a patro-
natem objeli go:  prezydent 
Otwocka, Zbigniew Szczepa-
niak, Przewodniczący Rady 
Miasta, Jarosław Margielski  
i Polski Związek Sportów Wrot-
karskich.

Więcej informacji na temat 
zawodów oraz formularz reje-
stracyjny znajdziecie na oficjal-
nym profilu UKS Wilki Otwock 
na facebook’u. ML

Otwarte Mistrzostwa Mazowsza  
we Freestyle’u  
„Battle Otwock 2016”  
25-26.06 (sobota i niedziela), 
Liceum Ogólnokształcące  
im. Julusza Słowackiego,  
ul. Słowackiego 4/10, godz. 9.00 

wystąpili senpai Malwina Je-
rzak, Wiktor Bidas i Zbigniew 
Rutkowski. 

 PJ, ZR, MJ/fot. KSW Bushi
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Lubimy czytać

Do wygrania płyta Świdermajer Orkiestra

We wtorek, 14 czerwca 2016 r. w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej przy ul. Andriollego 45 w Otwocku  
odbyło się spotkanie autorskie z Magdaleną Kordel. 
Tematem była najnowsza powieść pisarki „Nadzieje  
i marzenia”.

Świdermajer Orkiestra (dawniej Świdermajer band)

Magdalena Kordel to 
Otwocczanka. Zade-
biutowała w 2005 roku 

powieścią „48 tygodni”. Na-
gradzana kilkakrotnie, zdobyła 
m.in. nagrodę dla najpopu-
larniejszej pisarki w Ząbkowi-
cach Śląskich oraz nominację  
do nagrody Festiwalu Literatury 
dla Kobiet „Pióro i Pazur”. Książ-
ka „Tajemnica bzów” została 
nominowana w Plebiscycie 
Książka Roku 2015 lubimyczy-
tać.pl w kategorii Literatura oby-
czajowa i romans. Jest autorką, 
m.in. bestsellerowych powieści 
„Uroczysko” i „Sezon na cuda”. 
Na koncie młodej pisarki jest już 
9 powieści. Wszystkie do naby-
cia w księgarni. 

Na spotkanie przybyło wie-
le osób, które doświadczyły 
ciekawych historii zaklętych  
w książkach Magdaleny, historii 
które wciągają, pasjonują, ba-
wią i krzepią. Wielu czytelników 
zadawało pytania o poszcze-
gólnych bohaterów, o ulubione 
fragmenty z wybranych książek. 
Odbiorcy pytali także jak żyje 
Magdalena Kordel, jak tworzy, 
ile kawy pije. 

Barwne wspomnienia po-
staci z powieści Kordel, które 

Folk-rockowa grupa Świ-
dermajer Orkiestra za-
raża pozytywną energią  

i uśmiechem. Każdego. Bez 
wyjątku. Znakomite teksty – nie 
tylko członków zespołu, ale 
też takich mistrzów, jak Gał-
czyński czy Tuwim – ilustruje 

zostały przywołane podczas 
rozmów, stanowiły zachętę dla 
tych uczestników spotkania, 
którzy jeszcze nie czytali do 
zakupu „tej pierwszej” przez 
siebie wybranej z dedykacją au-
torki. Zwyczajowo ceny książek 
były tańsze.

Na zakończenie spotka-
nia autorka otrzymała kwiaty 
i podziękowania od wiernych 
Otwockich czytelników. Ko-
lejne spotkanie z autorką za-
powiedziano w październiku 
2016 r.

Powiat otwocki

muzyka, w której odnajdziemy 
elementy bluesa, reggae, rocka 
a także etno-folku. Dwie gitary, 
bas, bębny, prosty zestaw per-
kusyjny i tuzin przeszkadzajek,  
a od niedawna także akordeon 
i saksofon, zabierają słuchaczy 
w niebanalną podróż po Otwoc-

Niełatwa, lecz zajmująca 
opowieść o życiu francuskie-
go pasjonata i uczonego, który 
w dziewiętnastym wieku roz-
szyfrował egipskie hieroglify. 
Moda na Egipt rozpoczęła się 
na przełomie XVIII i XIX stule-
cia, kiedy wojska Napoleona 
wkroczyły do tego kraju, ale 
rzecz jasna już wcześniej ucze-
ni podejmowali wysiłki wydar-
cia tajemniczych znaczeń za-
klętych w starożytnym piśmie 
faraonów. A próbowali już to 
robić mędrcy w służbie Alek-
sandra Wielkiego i Juliusza Ce-
zara, oczywiście bez rezultatu. 
Udało się to Champolllionowi, 
krnąbrnemu uczniowi, którego 
możliwości intelektualne na-
uczyciele oceniali znacznie po-
niżej przeciętnej, a potomkowie 
uznali go za geniusza. Istotnie, 
do poznania znaczenia rozlicz-
nych hieroglifów wykorzystał 
on nie tylko imponującą wie-
dzę w zakresie tzw. martwych 
języków oraz samej egiptologii, 
ale także niezwykłe zdolno-
ści językoznawcze połączone  
z dedukcją i analizą godną naj-
wyżej klasy detektywa. Książka 
zawiera liczne przykłady hiero-
glifów i krok po kroku, tak jak 
to robił jej bohater, objaśnia ich 
znaczenie. PK

Książki poleca
Szyfr Egiptu. Jean-Francois 
Champollion i hieroglify.
Andrew Robinson 
Prószyński i S-ka, Warszawa 2016

Reżyser i scenarzysta Patryk 
Vega prowadzi wywiad-rzekę  
z Jarosławem Pieczonką, by-
łym funkcjonariuszem kontrwy-
wiadu wojskowego, służb spe-
cjalnych, policji, a po przejściu 
na emeryturę ochroniarzem 
oraz najemnikiem działają-
cym na zlecenie prywatnych 
firm oraz milionerów w Polsce  
i na świecie. Bohater wywiadu 
ujawnia wiele okrytych tajem-
nicą faktów ze szkolenia, pra-
cy i w ogóle obecności w taj-
nych służbach oraz zadaniach,  
w jakich brał udział. Wiele 
stron dotyczy obrazu środo-
wisk przestępczych w naszym 
kraju, jak również ochrony stat-
ków zagrożonych napadem  
ze strony piratów na morzu  
karaibskim, bo tym ostatnim 
Pieczonka również się zaj- 
mował.

Książka jest rozmową 
dwóch twardzieli o życiu  
w środowisku rekinów. Ma ty-
powo męski charakter i obfituje 
w najróżniejsze wulgaryzmy, 
których nie szczędzą obaj roz-
mówcy. W kontekście nieja-
snych interesów pojawiają się 
nazwiska niektórych polityków 
z lat dziewięćdziesiątych, a tak-
że pewnego znanego księdza.
 PK

Służby specjalne. Podwójna 
przykrywka. 
Patryk Vega 
Otwarte, Kraków 2016

Jest to jakoby seria rozmów, 
jakie Adolf Hitler przeprowa-
dził na krótko przed śmiercią,  
w kwietniu 1945 roku, w bun-
krze kancelarii Rzeszy z dok-
torem Eduardem Blochem, ży-
dowskim lekarzem, który przed 
laty leczył matkę przyszłego fu-
ehrera i w ten sposób zaskarbił 
sobie jego wdzięczność.

Hitler opowiada o początkach 
działalności w ruchu NSDAP; 
polityce narodowosocjalistycz-
nej; napaści na Polskę; rzekomej 
admiracji jaką darzył marszałka 
Piłsudskiego; uwielbieniu jakim 
obdarzał kiedyś Mussoliniego; 
o tym, że jego jedyną ukochaną 
była jego ojczyzna czyli Niemcy. 
Mówi wiele o Żydach, o obozach  
koncentracyjnych.

Jak nietrudno się domyśleć, 
książka jest czystym wymysłem, 
bo tego rodzaju rozmowy Hitle-
ra z żadnym doktorem Blochem 
ani inną postacią nie miały  miej-
sca w bunkrze kancelarii Rzeszy. 
Wydawca informuje malutkim 
drukiem na wewnętrznej stronie 
karty tytułowej, iż – „niniejsza 
publikacja mimo nadanego jej 
paradokumentalnego charak-
teru jest fikcją literacką”. Czego 
to edytorzy nie wymyślą, żeby 
sprowokować na rynku sensa-
cję wydawniczą. PK

Spowiedź Hitlera.  
Szczera rozmowa z Żydem.
Opracował i do wydania  
przygotował: Christopher Macht
Bellona, Warszawa 2016

ku, zatopionym w okolicznych 
lasach i łąkach, nad szumiącym 
nurtem Świdra, pośród słynnej 
drewnianej architektury.

Aby wziąć udział w konkur-
sie i wygrać płytę Świdermajer 
Orkiestra wystarczy dokoń-
czyć zdanie: Najlepsza okazja  
by posłuchać Świdermajer 
Orkiestra to…

Dokończ zdanie i prześlij 
je w mailu: redakcja@halo-
otwock.pl

Spośród wszystkich zgłoszo-
nych zdań, Jury wyłoni najcie-
kawsze i najbardziej kreatywne 
prace, a do ich autorów trafią 
nagrody – 3 płyty zespołu.

Info/swidermajerorkiestra. 
blogspot.com Płyta Świdermajer Orkiestra
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Baran 21.03–19.04
Zdecydowanie za dużo pracujesz. Zaplanuj sobie urlop – krótki 
wyjazd dobrze ci zrobi. Odwiedzenie nieznanych miejsc sprawi, 
że poczujesz się wypoczęty i nabierzesz nowej energii do życia.

Byk 20.04–22.05

Bliźnięta 23.05–21.06

Rak 22.06–22.07

Lew 23.07–23.08

Panna 24.08–22.09

Waga 23.09–22.10

Skorpion 23.10–21.11

Strzelec 22.11–21.12

Koziorożec 22.12–19.01

Wodnik 20.01–18.02

Ryby 19.02–20.03

Sięgnij po to, czego chcesz. Pamiętaj, że wszystko leży w two-
ich rękach. W pracy pokaż na co cię stać, a ktoś być może 
doceni Twoje starania i wkrótce zwrócą się z nawiązką.

Masz w głowie ambitny plan? Właśnie teraz jest najlepszy mo-
ment na jego realizację. Nie pozwól, żeby ktoś lub coś ciągnęło 
cię w dół.

Pierwsza połowa roku za tobą. To czas na podsumowanie  
i regenerację sił. Wkraczasz w nowy etap. Być może uda się 
rozstrzygnąć kilka ważnych spraw.

„Co dwie głowy, to nie jedna” – znasz to hasło? Wykorzystaj 
je. W pracy postaw na współdziałanie, a efekty będą znacznie 
lepsze. Czekają Cię spore wydatki.

W pracy zmierzysz się z nawałem obowiązków, ale przy od-
powiednim planowaniu wszystko powinno pójść jak z płatka. 
Notuj wszystko, co masz do zrobienia.

To dobry czas na egzaminy i rozmowy kwalifikacyjne. Nie stre-
suj się, a wszystko pójdzie po twojej myśli. Pamiętaj o rodzinie 
– poświęć bliskim swój wolny czas.

Będziesz teraz wyjątkowo entuzjastyczny. Potrzebujesz zmian, 
więc działaj. Pamiętaj, że świat nie stoi w miejscu i ty też nie 
musisz. Obierz właściwy kierunek.

Jesteś na astrologicznym półmetku. Spojrzyj krytycznie  
na swoje życie i postaraj się zmienić to, co ci nie odpowiada. 
Działaj, ale nie podejmuj ryzykownych decyzji.

Dużo pracy to dużo satysfakcji z pracy. Postaw sobie cele,  
do których chcesz dążyć i realizuj je konsekwentnie krok  
po kroku, a sukces będziesz miał w kieszeni. 

Jesteś zmęczony. Wyjedź za miasto albo kreatywnie spędź 
czas w domu. W twoim związku atmosfera może być w naj-
bliższych dniach bardzo interesująca.

Bądź skupiony i ostrożny, w przeciwnym razie sukcesy za-
wodowe przejdą ci koło nosa. Nowe pomysły powinny teraz 
spokojnie poczekać – zrealizujesz je później.

Krzyżówka

Otwock, ul. Chrobrego, 52 m²,  
1 piętro, 2 pokoje, widna kuchnia, 
gotowe do wprowadzenia, w pełni 
wyposażone w dobrym standardzie, 
duży balkon. CENA: 309 000 zł,  
tel. 507 847 874 >> 0% PROWIZJI OD 
KUPUJĄCEGO, WWW.CITIHOME.EU

Otwock, ul. Hallera, 52 m², 2 piętro, 
3 pokoje, widna, otwarta kuchnia, 
gotowe do wprowadzenia, w pełni 
wyposażone w dobrym standardzie, 
duży balkon, piwnica.  
CENA: 260 000 zł, tel. 507 847 874 
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO, 
WWW.CITIHOME.EU,

Otwock, ul. Kmicica, 56 m², 1 piętro,  
2 pokoje, widna kuchnia, po gene- 
ralnym remoncie, gotowe do wpro-
wadzenia, w pełni wyposażone  
w dobrym standardzie, duży balkon. 
CENA: 285 000 zł, tel. 507 847 874 
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO, 
WWW.CITIHOME.EU

Otwock, ul. Batorego, 39 m², 4 piętro, 
2 pokoje, widna i umeblowana 
kuchnia, gotowe do wprowadzenia. 
CENA: 175 000 zł, tel. 507 847 874 
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO, 
WWW.CITIHOME.EU

Otwock, ul. Poniatowskiego, kawa- 
lerka, 29 m², 4 piętro, widna kuchnia,  
balkon. Cena: 140 000 zł do negocjacji,  
tel. 790 740 210 >> 0% PROWIZJI OD 
KUPUJĄCEGO WWW.CITIHOME.EU

Józefów, 39 m², parter, kawalerka,  
zadbane, przestronne widne miesz-
kanie z balkonem. Mieszkanie znaj-
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duje się na nowoczesnym, zadba-
nym, zamkniętym i cichym osiedlu. 
Cena: 245 000 zł, tel. 790 740 210  
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO 
WWW.CITIHOME.EU,

Otwock, 61 m², I piętro, zadbane, 
przestronne widne mieszkanie z bal- 
konem na parkietach piękny, jesionowy 
parkiet. Mieszkanie znajduje się  
na nowoczesnym, zadbanym, strze- 
żonym osiedlu. Przy osiedlu przysta-
nek autobusowy. Cena: 329 000 zł, 
tel. 790 740 210 >> 0% PROWIZJI OD 
KUPUJĄCEGO WWW.CITIHOME.EU

Otwock, ul. Kmicica, 36 m², 1 piętro, 
duży pokój, oddzielna widna kuchnia 
balkon, w pełni umeblowane, czynsz 
najmu 1200 zł/mc, tel. 507 847 874, 
WWW.CITIHOME.EU

Otwock, ul. Piłsudskiego, 64 m²,  
parter, 3 pokoje, widna kuchnia 
balkon, po generalnym remoncie, 
częściowo umeblowane, zamknięte 
osiedle, czynsz najmu 1600 zł/mc,  
tel. 507 847 874, WWW.CITIHOME.EU

Otwock, lokal usługowy, 80 m², 
parter z witryną, miejsce idealne 
na handel, biuro, usługi, w dobrym 
standardzie, zlokalizowany na nowym 
osiedlu, czynsz najmu 2500 zł/mc, 
tel. 507 847 874, WWW.CITIHOME.EU

Wynajmę mieszkanie na os. Batore-
go – 2 pokoje, I piętro, widna  
kuchnia, balkon – umeblowane, 
piwnica do dyspozycji. Cena 1500 zł 
w tym opłaty. Tel. 509 373 013

Wynajmę dom 90 m2 w Świdrze 
(blisko Biedronki) 3 pokoje, aneks 
kuchenny, łazienka i toaleta. Dom  

Rozwiąż krzyżówkę i wygraj książkę
Trzy pierwsze osoby, które nadeślą do nas poprawne hasło – rozwiązanie krzyżówki, otrzymają książkę. Rozwiązanie należy przesłać 
mailowo na adres: redakcja@halootwock.pl. Rozwiązaniem krzyżówki w poprzednim numerze było hasło: LETNI SALON.
Zwycięzców – Monikę Koc, Beatę Dąbrowską i Ewelinę Walicką – zapraszamy do naszej redakcji po odbiór książek.

PRACA

w pełni umeblowanym wydzielona 
część ogrodu do dyspozycji. Cena 
1700 zł plus opłaty. Tel. 509 373 013

Poszukujemy pracownika na stanowi-
sko Agenta nieruchomości (doradca 
klienta). Mile widziane doświadcze-
niem w branży, Poszukujemy osób 
zmotywowanych do działania i samo-
dzielnych w pracy. Wymagane prawo 
jazdy kat. B. Zainteresowane osoby 
proszę o przesłanie aplikacji  
na adres biuro@citihome.eu 

DZIAŁKA BUDOWLANA  
W DOSKONAŁEJ LOKALIZACJI 
– SPRZEDAŻ BEZPOŚREDNIA – 

1712 m2 + 240 m2

Bardzo ładna, wymiarowa działka budow-
lana (szerokość – 39 m, długość – 44 m)  
położona w centrum Otwocka, a jedno-
cześnie w cichej okolicy. Dojazd drogą 
asfaltową, w której są wszystkie media. 
Możliwość pobudowania domu jednoro-
dzinnego, zabudowa bliźniacza, budynek 
czteromieszkaniowy – oferta również dla 
dewelopera. Możliwe jest również połą-
czenie funkcji mieszkaniowej z usługową. 
Cena 499 tys. zł.

tel. 606 909 279
e-mail: monseb2@wp.pl
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